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Wychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano, i o 4 . popoł. wyjąwszy po­
niedziałki i duie poświąteczjie rano.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kw arta ln ie  . . .  3 i l r .  75 centów

mi«iięeznie  . . .  1 „ 30 w
Z przesyłką pocztową:

w państw ie  Auatrjackiom . . .  5 zlr . — ct.
do r r u s  i Rzeszy niemieckiej % ta la ry  15 agr.
„ S iw e  cii i Danji . . . .  6 r
_ F ranc j i  i Anglii . . . .  23 frankówZ Włoch . . . . . . .  20
„ Belgji i S iw s jc a r j i  . . 18 r
„  Turcj i  i ks ięs tw  Naddun. 17 w

N um er pojedynczy kosztuje 8 centów .
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Przedpłatę i ogłoszeniu, przyjmij
We LWOWIE: Bióro Adminis tracji „G a ie t r  ] 

dowdj* przy ulicy Nowej, pod liezha 291. W K R , .  
WIE: Kłięgarn ia  Jotefa Czecha w  r ju k a .  W PARY­
ŻU: na cała Francje  i Anglię jedynie  p. pułkownik 
Racskowski*. rue du*pentde  Lodi Nr. 1. W WtEBNIU: 
p.  Haasenstein et Vegle, Neuer Bftarkt Nr. 11. i A. 
Oppelik, Wollieile , 22. W FRANKFURCIE : nad ME­
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenatein et Yejgler.

O GŁOSZENIA , p rz y jm u ją  ai«£ za  e p ła tą  6 «e» tów  
od m ie jsca  o b ję to śc i je d n e g o  w ie rs z a  d r ih n v m  d ru ­
k iem , oprócz o p ła ty  s tę p le w e j 30 c t .  za  każdorazow e  
u m ieszcze n ie .

LISTY REKLAMACYJNE aieoplpczeBurwane nie  
ulegaja  frankowaniu.

Manuskrypia  drobne nie zwnracsją się, 
w aj i niszczone.

le cz  hy -

Od Wydawnictwa.
Cena prenumeraty na Gazetą  

N arodow ą  wynosi :
Na prowincji z p r z e s y ł k ą  p o c z ­

t o w ą :
od 1. maja do końca czerwca 3 złr. 4 0 c t .  

kwartalnie . . . .  5 „ —  „
miesięcznie

3 „ 75 ct.

W e LwowL b e z  p r z e s y ł k i  p o c z ­
t o w e j :

kwartalnie . . .
miesięcznie . . .  1 złr. 30  „

Przedpłata przyjmuje się tylko od 
1 . i 16. każdego miesiąca.

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  wieczornego w ydania).

[Od korespondenta prywatnego).
Berlin 28 . kwietnia. Thiers przy­

rzekł, że 1 . maja wypłaci w Nancy wszy­
stkie reszty długów i należytość na ko­
szta utrzymania wojska przez maji z 
góry.

Jenerał Fabrice otrzymał polecenie 
od Bismarka zażądać od komuny uwol­
nienia więzionego przez nią arcybiskupa 
paryzkiego, pod zagrożeniem, iż na wy­
padek, gdjby nie usłuchano tego wezwa­
nia, komuna zostanie zmuszoną do tego 
siłą oręża mem eckiego. Przyczynę do 
rego dara interwencja niemieckich bisku­
pów u cesarza.

Rouen 2 8 . kwietnia. Tutejszy 
„Nouvelist“ donosi, ż Niemcy zamierzają 
obsadzić na nowo Fontainebleau.

[Inter nationales).
Nowysad 2 7 . kwietnia. Zgroma­

dzona w Karłowicach konferencja Serbów 
węgierskich uchwaliła zwołać kongres 
serbski 11̂ 18 . maja.

V 27 . kwietnia. W kąpielach
plohren oczekują pruskiego ministre 

wojny, Eoona. Ma on tam przybyć na 
kurację.

Berlin 27 . kwietnia. Pewnew jest, 
że cesarz niemiecki -odwidzi Gastein. Do 
Karlsbadu nie ma on potrzeby uda­
wać się.

Petersburg d. 2 4 . kwietnia. W iel­
ki książę następca tronu sam jeden będzie | 
reprezentował Moskwę przy tryuinfalnem 
wejściu wojsk niemieckich do Berima.

W kołach rządowych stanowczo za­
przeczają, jakoby Moskwa przedsiębrała 
wojenne przygotowania.

Paryż 26 . kwietnia wieczór. Dziś 
przez cały dzień bombardowano straszli­
wie fort Issy, w skutek czego powstał 
znaczny wyłom w jego wałach. Spodzie­
wają się szturmu na ten fort. Fort 
Vanves j e s t -  także mocno uszkodzony. 
Mont Yalerien bez'** przerwy bombarduje 
Port Maillot i Levallois.

Pałac Tuileryjski zamieniono w cy­
tadelę. Na ulicy Tuileriów ustawiono 
dwie baterje.., — ^

{ Z  biura korW pmś& icyjncgo.)

Berlin 28: “kwietnia. „K reuzzlg.“ 
donosi, że na prośbę arcybiskupa gnie­
źnieńskiego, wystosowaną do Bismarka. 
aby się wstawił za zagrożonym strace­
niom arcybiskupem paryzkim, zlecił B is- 
mark jenerałowi Fabrice, aby reflektował 
komunę i wskazał, że na wypadek tako­
wych zbrodni, mogłaby oburzona publi­
czna opinia Europy skłonić Niemcy do 
interwencji.

Petersburg 28 . kwietnia. Przybył 
tu książę Oranii (następca tronu holen­
derskiego); na dworcu kolei przyjmowali 
go car i carewicz następca.

Londyn 27. kwietui.1. Na dzisiej- 
szem posiedzeń-u Izby niższej ośw-adczył 
Eufield, że międzynarodowa komisja w 
Washingtonie jeszcze nie podpisała kon­
wencji.

Gladstone uwiadamia, że rząd cofa 
wniesione przez kanclerza skarbu wnioski 
co do pokrycia niedoboru, a natomiast 
wniesie dodatek 2 penców od funta szter- 
lingów podatku dochodowego.

Lwów d. 29. kwietnia.
(Zjazd larlsbadzki. — Glosy o wniosku 

Hohenwartowskim. — Z izbj panów. —  Inte- 
resa krajowe w namiestnictwie.)

Wiadomości politycznych niem e, prócz 
jedne; o przyszłym zjaździe cesarzów A ustrji
i Niemiec w lipcu w K arlsbadzie W iadomość

Pester L loyda  z Wiednia z wtorku brzmi 
odmiennie od naszego telegramu z P e sz tu ; 
opiewa ona: „Staroście pow. w Karlsbadzie 
zlecono porobić przygotowania na ewentualne 
przybycie cesarza, a zarazem i c e s a r z  o- 
w e j. W połowie maja udaje się k s .  Hohen- 
lohe (wielki ochmistrz dworu) do Karlsbadu, 
aby osobiście wszystko zarząuzić. Zjaza mo­
narchów odbędzie się prawdopodobnie w pier­
wszych dniach lipca; cesarz Wilhelm ma w 
Karlsbadzie przepędzić dwa tygodnie." — O 
przybyciu cara Moskwy nie mówi nic Kore­
spondent. Faktem , czy fatalizmem historycz­
nym jest, ze za każdym zjazdem Franciszka 
Józefa I. z Wilhelmem I., następy wały sro­
gie dia Austrji kięsui.

Dzienniki zajęte rozbiorem mowy i wnio­
sku hr. Hoheuw a.ta z d. 25. bm. Pochwały 
stanowczej nie udało się nam napotkać w ża 
dnym dzienniku ; nagany za to, a nawet obelg 
co niemiara — a przytem zdania najsprzecz­
niejsze. Jedni mówią, że §. 19. statutów k ra­
jowych został owym wnioskiem okrojony ze 
szkodą sejmów, a z korzyścią dla Raay pań­
stw a; drudzy, że odtąd wniosków do zm-ac 
konstytucji jako całości, sejmy już robić nie 
1 ędą m ogły; ir.ni, że wniosek ten wcale nie 
narusza prawa sejmów stawiania wniosków 
pod wzgledem pra wnopolitycznyin. Są tacy, 
którzy twierdzą, że po sankcjonowaniu tej 
ustawy, rezolucja galicyjska pod żadnym, wa­
runkiem, w żadnej formie nie mogłaby być 
wniesioną w Radzie państwa i t. d. Najsłu­
szniejsze® wydaje się nawet zdanie starej 
Presse, że w razie sankcjonowania wniesio­
nej d. 25. ustawy, jużby wnioski sejmowe, 
do zmiany ustaw zasadniczych dążące, nie 
potrzebowały w Radzie państwa większości 
dwóch trzecich, ale tylko prostej większości, 
i że na tej podstawie niożnaby następnie 
ograniczyć kompetencję Rady państwa je d y ­
nie ao spraw ugody austijacko-w ęgierskiej, 
budżetu państwowego, poboru rekrutów, spraw 
finansowych i handlowych i ustawodawstwa
0 trybunale państwa, tudzież o obywatelstwie 
państwowem, — wszystkie te jednak agendy, 
z wyjątkiem podatków i handlu, chcą już 
dzisiaj federaliści przyznać Radzie państwa.

Na pi siedzen-u Izby panów z dr 26. 
przyjęto wiele wniosków według redakcji Iz­
by posłów, między temi o kniei Munkacz- 
BeskiJ-Suryj i S tryj-Stanisław ów ; tylko w 
ustawie o sądownictwie dla landwery przy­
jęła Izba panów mały dodatek, na który się 
zgodził w.inister obrony krajowej.

Pomijamy drobne wiadomości, aby zro ­
bić miejsce dla god iycb uwagi całego kraju  
wiadomości następujących:

W sprawie już dawniej poruszonej m e- 
wytłómaczonyth oszczędności w budżecie dla 
Galicji, podaje paragrafowy korespondent 
Czasu  w liście z d. 24. bin. dalsze szcze­
góły :

„Komisja budżetowa odbywa dz^nnie  
jedno przynajmniej jeżeli nie dwa posiedze­
nia. Na jednein z najdawniejszych posie­
dzeń przy rozprawach nad ministerstwem 
spraw wewnętrznych, była mowa o zaniedba­
niu dróg erarjalnych i budowli wodnych w 
Galicji, tudzież o powodach, dla klórych na­
miestnictwo nasze tak  znaczne kwoty każde 
go roku oszczędza w funduszach na budowle 
lądowe i wodne przeznaczonych. Przed kilku 
tygodniami podałem w dzienniku waszym w 
trzech listach wszystkie te kwoty, jakie na­
miestnictwo n isze w latach 1868 i 1869 oa 
zaniedbanym naszym kraju  w fundaszacb 
drogowych i wodnych na korzyść skarbu, a 
ze s tra tą  kraju oszczędziło. Otóż na zapyta­
nie jednego z uaszych delegatów o powody 
tak ogromnych oszczędności, reprezentanci 
rządu odpowiedzieli, że niezwyczajne te o 

^częd n o śc i zwróciły już były uwagę nawet 
samegoł rządu, że zapytywano namiestuictwa,
1 że namiestnictwo tłómaczy się bi akiom 
przedsiębiorców, a mianowicie, że w Galicji 
taki jest brak przedsiębiorców na budowle 
drogowe i wodne, iż namiestnictwo nie jest 
w stanie zużyć tyle pieniędzy, ile każduio 
fzny budżet dla Galicji na budowle w mo­
wie tędąee  przeznacza. Tłumaczenie to od­
parli nasi delegaci jak należy, zwracając u- 
wagę, iż wSzyścine koleje żelazne, jakie się 
w Galicji budują, budują oię przez kiajow- 
ców i krajowemi siłami, niepodobna więc, 
aby się pie Zualeźli przedsiębiorcy do dróg, 
mostów i wałów. W skazali zarazem na pa­
nującą W kraju  jp iu ,ę ( jz wina spada na 
mimsterjuin, że tu plany zalegają zbyt dłu- 
po, i że namiestnictwo chocias ma pieniądze,
dla braku  planów budować nie może. Za­
rzut ten odparli reprezentanci rządu stanow­
czo przetaczając i bardzo słusznie, że na 
konserwacje istniejących budowli planów nie 
potrzeba, nadto, że na budowle nowe pie­
niądze raz przeznaczone nietylko p rzez rok 
jeden są namiestnictwu do dyspozycji, lerz 
że namiestnictwu wolno ich przez cały rok 
drugi używać, żc jednak mim') to, nam iest­
nictwo galicyjskie przez dwa lata nie albo 
nie wiele zrobi, po dwóch zaś lata, h prze­
padają nieużyte pieniądze na rzecz skarbu. 
Słuszność tych uwag musieli uznać nasi de 
legaci. Pokazało się więc, na co od razu 
wskazałem, że obojętność dla kraju a opie­
szałość władz właściwych, a mianowicie od­
działu budowniczego, są jedynenii przyczyna­
mi owych oszczędności. Jakoż mogę zapew­
nić, że oddział oudowniczy galicyjski używ a 
tu u władz centralni cli od dawna jak  naj­
gorszej opinii, uważają go za najopieszalszy 
"  całej monarchii, i ze jeszcze za m inister­
stwa Uiskry otrzymywał dotkl i we nagany.

„Ecwestję tych oszczędności usiłują u’ nas

w kraju  w łagodnie;szcin nieco świetle wy­
stawić. U trzym ują, że cała ta kwestja jest 
rachunkową tylko, że zaś kraj nie ponosi 
żadnych rzeczywistych stra t, i niejeden po­
wierzchownie patrzący na ową sprawę dał 
się już na tę wędkę złapać. Tymczasem ka­
żdy 3zeląg zaoszczędzony jest wprawdzie nad­
spodziewanym nabytkiem dla centralnego 
skarou, lecz rzeczywistą s tra tą  dla kraju.
I  tak np. na rok 1871 przeznacza budżet 
w komisji skarbowej uchwalony na nowe 
drogi w całej Austrji 730.000 złr. Z tego 
ma wziąć dolua Austrja 65.000, górna 
170.000, Tyrol 140.00U, Galicja 8 l.OuO i 
tak dalej Każda prowincja. Budżet w yzna­
cza zarazom linie, jakie w każdym kraju  z 
przypadającej nań kwoty zbudowane być 
winny, i na te woln > namiestnictwu używać 
przypadających na me kwot nh ty lko  w ro 
ku 1871 lecz także przez całj rok 1872. 
Pilne i gorliwe namiestnictwo uporawszy s>ę 
ze swojemi liniami zaraz w roku 18/1  a 
przynajmniej w roku 1872, żąda z budżetu 
pieniędzy na nowe linie w następnych la ­
tach, niedbałe zaś, jak galicyjskie w ciągu 
przepisanego czasu zaledwie je rozpocznie, 
po ro k j więc 1872 z owych 81 .OOO nieuży­
ta  część wraca do skaibu, a nasze nam iest­
nictwo zamiast jak  inne, brać pieniądze nr 
linie nowe, Dędzie kładło na, budżecie za­
wsze te same, póki icb nie skończy. I  lak  
galicyjska droga z Brodów do. granity  mo­
skiewskiej nie schodzi niguv z budżetu. Goi 
liwe namiestnictwo pracując co roku gorli­
wie n a l nowemi drogami, potrzebuje poten. 
coraz większych sum na icb konserwację, i 
skarb mu je  d a je , opieszałe namiestnictwo 
na konserwacje nie potrzebuje wiele, bo nie 
wiele ma do tonserwowania. Cztery razy 
mniejsza od Galicji dolna A ustrja bierze w 
tym roku na konserwację 637.000. Galicja 
zaś tylko 812.000 złr

„V.T lwowskiej Radzie miejskiej uczynio­
no wniusek, aby namiestnictwo kwot w roku 
1869 na budowlach wodnych zaoszczędzo­
nych użyło na zamurowanie P e łtw i; wiado­
mo mi także, że jedna Rada powiatowe z 
pieniędzy na drogach oszczędzonych zażąda­
ła  pożyczki na drogi powiatowe. Wnioski te 
nie mogą mieć żadnego rezultatu, raz bo­
wiem oszczędzone, to je s t uiewydane pienią­
dze w właściwym czasie i na przepisane 
cele, przepadają dla kraju bezpowrotnie, i 
wracają do sk a r tu  państwa. Chcąc więc u- 
riiknąć podobnych krzywd, *  nmy gpusób za­
pobiegać im należy ; bęuę j 3 też wskazy­
wał, o ile mi czas pozwoli. Dzisiejszy mój 
list zaniknę bolesną uwagą, że w roku 1869 
nawet na szkołach ludowych oszczędziło na- 
m.estnictwo n<,sze 16.0U0 z łr / '

D alej, o admiuiotraigi funduszów na 
cele edukacyjne dla Galicji, podaje tenże k o ­
respondent list następujący:

„Przypatrzmy s:ę dzisiaj, jak  nam iest­
nictwo galicyjskie adm inistruje fundusze nu 
cele edukacyjne dla Galicji przeznaczone. 
W wj k u ,  ach moich trzymać się będę roku 
186'J, a w szczególności rachunków z roku 
1869 Radzie państwa przedłożonych. Otóż 
j^k wczoraj wspom niałem , oszczędziło na­
miestnictwo nasze na szkołach ludowych ga 
licyjskich 16.000 złr., a nadto w Krakowie 
i jego okręgu 5949 złr. Gdzie oświata ludo­
wa w tak okropnem zaniedbauiu, jak  w na­
szym kraju, oszczędność aa szkołach ludo­
wych nazwałbym barbarzyństw em , gdybym 
nie 1 ył przekonany, że opieszał ść i niedbal­
stwo referenta spraw szkolnych było jedy­
nym powodem tej oszczędności. Poprostu 
upłynął czas na zużytkowanie tych pieniędzy 
budżetem czyli raczćj ustawą finansową za­
kreślony, zanim ich pan referent u ż y ł , 
po tym zaś czasie owe dwie kwoty przepa­
dły raz na zawsze dla kraju i wróciły do 
centralnego skarbu państwa.

„Każdy kraj wznosi co roku budynki 
szkolne kosztem skarbu państwa. Na sam 
uniw ersytet Jagieioński przeznaczył budżet 
na r. J 869 sumę 102,452 zł. Z lej znacznej 
kwoty zużytkowało namiestnictwo tylko 
2,674 zł. 75 c., przeniosło 98,627 zł. na r. 
1870, zaś 30,010 zł. przepadło i wróciło do 
skarbu państwa.

„Na iuue budynki szkolne w Galicji m iało 
namiestnictwu do dyspozycji z pozosta­
łości z roku poprzedniego, to z budżetu 
na r. 1869 sumę 51,511 zł.; użyło jednak 
tylko 11.063 zł. przeniosło na 1870 r. 
29,600 złr., zaś kwota 10,818 putap^dla 
jako nieużyta. Fuuduszt z r. 1b69 był? 
między innami na nowy budynek gimnazjalny 
w Rzeszowie przeznaczone. Nie wybudowano 
go jidnak , nie. wybuuowano go także w r. 
1870.. pieniądze nań poprzeznaczane przepa­
dały  w obu tych latach, znowu więc tui r. 
1871 zam.ebzczoną została dia 1 .nm asjam  
tzeszowskiego suma 19.500 zł. Uniwersytet 
Jagielłońoki lub gimnazjum rzeszowskie na 
opieszałości Namiestnictwa, tyle tylko cier­
pią, że potrzebne dla nich budyuki, staną o 
parę lat poźui y, lecz kraj traci ua tein wie­
le, inne bowiem zakłady nie mogą być b u ­
dowane, zanim tam te uie zostaną wykoń­
czone, Inaczej postępują w innych kiayach. 
Tam budowy zakładów naukowych nie od­
k ładają z roku na rok, i nie m arnują pie­
niędzy, jakie budżet dla w łifciw ej prowincji 
przeznacza, lecz spieszą się z użyciem 1 wy­
daniem pieniędzy na pewny tok  przeznaczo-j 
nych , aby w uastępnym roku zażądać 
wziąć ze skarbu państwa uowe pieniądze oa 
nowe zakłady naukowe. W Wiedniu np. -biorą 
w tym roku na wybudowanie szkoły reaiinej 
114-OuO zl. Namie tuictwo dolno-austrjackje

z sumy tej pewnie nic nie zaoszczędzi, użyje 
ją  całą, a może użyje i więcej, ar przyszły 
zaś rok weźmie się do budowania innego za­
kładu naukowego, i z tąJ  poci odzi , żc inue 
mu.sta w zrastają i upiększają się kosztem 
skarbu państw a, u nas za i oszczędzają na­
wet na edukacji ludowej. Czy opinia publi­
czna naszego kra ju  nie ć.a się wyrwać z 
apaiji, i czy pBraa publiczne obojętnie zno­
sie będą te nadużycia ?“

Z wychodźtwa.
Odebraliśmy na raz 9 koresponden- 

cyj z Francji, które dzi° i jutro posta­
ramy się wydrukować w „Gazecie“ . Listy 
pisan€ przez kilka osób z Paryża , były 
wysyłane przez umyśluych posłańców na 
prowincję, zkąd doszły nas pocztą; — ma­
lują one dokładnie krwawy dramat odgry­
wany pod muram: stolicy uadsekwańskiej. 
Szanowni korespondenci zgadzają Cię że 
za n ieszczęścia obecne nietylko komunę 
winić należy, ale słusznie mówią, iż rzą­
dy Thiersa i Izba wersalska od odpowie­
dzialności wolne być nie mogą.

Rząd paryzki starał się wszelkiemi 
środkami przyciągnąć na swą stronę emi­
grację polską. Wszelkie jednak przedsta­
wienia nie wielki odniosły skutek. E m - 
gracja ogłosiła w dziennikach oświadcze­
nie, iż w spory rodzinne Francuzów mie­
szać się nie może Nie wielu z rodaków 
naszych zerwało solidarność z tym aktem. 
Dąbrowski zaledwie kilkudziesięciu pocią­
gnął za sobą.

Wprowadził on ł a d , męztwo i 
wykazai w cz y n / zdolności , sami bo­
wiem Francuzi zeznają, iż gdyby me 
on, to powstanie od dawna byłoby już 
stłun ionem , co wznieciło w członkacn ko­
muny chęć większą jeszczo zjednania so­
bie Polaków.

Najwyższe w.ęc stanowiska wojskowa 
oddawano rodakom naszym, a  gdyby emi­
gracja ogóinit zgodziła się przyjąć udział 
w rucLu, to ten faktycznie spoczywałby 
dziś v jej ręltu —  słusznie jednak uczy­
nili wychodźcy polscy, iż zrzekli się tego 
tt szczytu.

Obecnie komuna teroryzmem usiłuj o 
swoje przeprowadzić, groźbą zmusić do 
współudziału. S traszny więc los czeka na­
szych rodaków— być może, iż siłą posta­
wieni w szeregach powstańczych, oddadzą 
życie w ofierze w walce bratobójczej, nie 
wątpimy jednak, iż nie splamią n  on.a 
polskiego. Jak pojmują oni swe stanowi­
sko. świadczy umieszczony w „P etit Jour- 
nal“ list otwarty p. Rahozy do Jarosła­
wa Dąbrowskiego , dobrze przyjęty przez 
em igracje, w którym czytamy między 
innemi: „Kiedyś już miał tę smutuą od­
wagę— wbrew woli ogółu mieszać się do 
spraw wewnętrznych narodu — to stara; 
się przynajmniej, by twój współudział za­
świadczył duchowi polskiemu. Żądaj, by 
sprawiedl wosć nie była gwałconą— żądij 
uwolnienia wszystkich niewinnie uwięzio­
nych. Dotychczas ślepa siła  przewodzi w 
II o t e 1 d e V i 11 e — oto masz przykrą 
rolę przed Subą. Ludność paryzka dowio­
dła ponownie, że jest waieczną —  lecz 
okazała ona jednocześnie brak zupełny 
zmysłu politycznego i ubóstwa ducha . o 
którem trudno mieć pojęcie. Męztwo nie 
uspokaja wszystkich potrzeb ludu, a Pol­
ska oaui dowodzi, że ta cnota nie jest 
zdolną zbawić nawet najsprawiedliwszej 
sprawy, jeżeli ojczyzna jest rozdartą we- 
wuętiznemi r o z t e r k a m i . Ż a ł o w a ć  mu­
simy w istocie wmieszania się w walkę 
rodzinną1 pp. Dąbrowskiego, Wróblewskie­
go i ich przyjaciół, nadzieja ich służenia 
tym sposobom sprawie polskiej jest n ie­
uzasadnioną, jednakże pewn* być możemy, 
iż uczciwością postępowania i walecznością 
zjednają oni ntwet u ty ch  , z którym1 
dzis waiczą, uszanowanie dla 1 mienia pol­
skiego.

Korespondencje Gazety Narućowej.
Wiedeń L  26. kwietnie,

(P )  Jakkolwiek uie zapadła jeszcze v  tej 
mierze iaduu decyzja, spodziewać się należy, 
że równocześnie z delegacjami wspólnomi ob­
radować będzie w Wiedniu i Rada państwa. 
Zawiódł by się atoli ka id y , ktoby strony 
węgierskiej upodzicwal się jakiegoś popa-cia 
w sprawach naszych. W ęgry sympatyzują z 
nemi tylko w z a s a d z i e ,  ich afekt* k a  flam 
są czysto tylko platoniczne, a przecież onamy 
słuszne prawo od n r.h  czegoś więcej się t o - 
magać. W delegacjach W ęgrzy, tylko g ło­
som poisl m. zawdzięczają korzystne dla sie­

bie uchwały w ta d ie c ie , a niedawno Cemu w 
sprawie Pogranicza o mało co że nie nara­
ziliśmy z grzeczności dln Węgier naszego . 
stanowiska 3łow,auchiego w Izbie.

Zapytacie innie, jak stoi dziś sprawa 
rezolucji. W kw tstji co Ł.ę stanie z rezolu­
cją, a mianowicie w jak i sposób ona prze­
prowadzoną być może, istnieją u ir*y opi­
nie. W edług pierwszej powinna oelegzcja 
nasza sama wnieść rezolucję w Izbie, we­
dług drugiej zaś rząd, a  obie to opinie, w 
łonie naszej delegacji istniejące, op ierają się - 
na tern rozumowaniu, ze dziś,, dopóki przed­
łożenia •'ządowe względem rozszerzenia an­
tenom.i sejmów uie cą jeszcze uch walone, 
możebną jest .zeczą, aby przynajmniej nie­
które punkta rezolucji były przyjęte i w ży­
cie wprowadzone, później z«ś, tj. po< przyję­
ciu ptzedłozenia p. Hohen va-ta caŁ tylko 
rezolucja może być przyjętą lub odrzapn*ą.
O resztę punktów rezolucji należałoby dalnj 
walkę toczyć.

Tych zapatryw ań nic padzieiaai, bo nie 
przypuszczam, aby przy dzisiejszym sKłudzie 
Izby przedłożenia p. R obenw arta ntogły być 
przy jęte. W edług trzeciej opinii, oaUśy się 
z rezolucją .wstrzymać, a to z tej prostej 
przyczyny, że w dzisiejszej Icbie uie uzyska 
ona na żaden sposób dwóch trzecich części 
głosów.

Je s t to — o ile mi się zdaje —  z ip a - 
trywanie rządowe. Dziś ograniczam się na 
tern ogólni ko wena naszkicow aniu; spodziewam 
się atoli, że jeszcze w tym  tygodniu przesilę 
wam o wiele dokładniejsze sprawozdanie, j  
Kołc polskie prowadzi daląj rokowania z mi­
nisterstwem i zamierza w tych da ach wv- ‘ 
brać kilku funkcjooaijUDZÓw> m ających zastą ­
pić p Grocholskiego

Napróżno suszycie sobie głowy, kogo 
rząd zam ierza zrobić namiestnikiem G alicji. ' 
W szelkie Kombinacje i domysły w tym  wzglę­
dzie najmniejszej nie m ają podstawy, ponie­
waż kw estja ta  w kołach rządowych dotych­
czas nie przyszła jeszczt pod rozwagę.

Paryi d, 15. kwietnia.

(G .) Cisza wczorajsza byia tylko chwi­
lową. Nadzieja zawieszenia brom którą w y­
raziłem w liście moim, została zaprzeczony 
hukiem strasznej kanonaay. Tak od otreny 
południowej jak  i od zachodniej grały działa 
przez cały dzień i noc. Atak do fon u  Yair ta  
został prt-s Paryratów odpany. — -3 p>* 
nocy słjszałem  muzykę i śpiew „Mu seiltegj' 
gwardzistów, ma .cerujących nu poie b n y j.
Id ó wili mi w merii, że wczoraj Jaroęław  B ą- 
browski oa G rande-JatLe otoczył .ześć* ty ­
sięcy Wersalczykuw, i zagroził wystrzelaniem, 
jeżeli się nie poddadzą, uroni dotąd jeszcze 
nie złożyli, i pewno nie złozą 00 podobno 
cała arm ia Mat -M ahoat ma at&koi »c FąryŁ, 
przyjJz** vięc km t  pomocą. Dąhror.sa.' był 
wczoraj lekko ranny w tw arz. Kula karani- 
nowa przesunęła się obok policzka, le&ri 
śled oparzelizny zostawiając na d.ele. P o m ż 
mo tego komendy nie złozył i  dzisiaj dowo­
dzi. Ód samego rana ogień działowy barńio  
je s t żywy. Bitwa trwa na wszystkich, punk­
tach. Mont-Yalerien grzmi, ciskając pociski 
na Port-M aillot. Paryżanie z wałów, i bate- 
ryj poza fortecą usypanych odooriadajn ro- 
jalistom Kilka granatów padło nw B atigeoL 
les na uiice Legandre i Cardm et. W ybieram  
się na pagórek M onlm artre, zL |d  będę jnćg ł. 
przejrzeć się prowadzonej b itom .

Pułkow nik z powstania 1863 r.; W alery 
W róblewski, wezwany został przez komunę 
na dowodzcę jf-zdy, k tó rą  m ają formować w 
liczbie 4000 koni. Wróblewski pustewil awojw 
warunki, które zostały przyjęte, i dzisiaj juz  
podobno m iał się udać na pole bitwy, guzie 
w braku konnicy piechotą będzie dowodzić.

Ja k  Dąbrowskiemu tak  i W róblewskie­
mu za złe wzięła em igracju wmieszanie 1 tą  
w domow? wojnę Francuzów. P ro te s tu ją  
przeciwko tyn; wszystkim, co uie poszaio- 
wali postanowień towarzystw emigracyjnych, 
i wbrew wyrażonej opinii ogołu wyeowdźtra, 
pospieszyli w szeregi zbuntowane, podpinana 
przez mieszkkjącyoh na irowincji Potoków, 
złożoną została na stole Zgrom adzenia naro­
dowego w W ersalu. Zgromadzenie przyjęło . 
ją ok rzyk iem : „tres biensl"

Pułkownikowi Eugeniuszćwi Kaczkow­
skiemu, byłemu uczniowi szkoły wojennej in- 
iynierji w Metz, klóry  w reku 1863 był 
pizcz wiele miesięcy dyrektorem  w ydzitłu  
wojjy przy Rządzie narodowym W arsw - 
wie, komuna zaproponowała objęcie dowódz­
twa nad arty lerją  paryzką. KacżLowsk. uie 
przyjął propozycji, tłum acząc się . k  talio 
Polakowi nie wypąda m a mięozał ^sfę w do-" 
mową wojnę Francuzów.

Rozmawiałem wczoraj z gw ardzistą ia 
M antm aitre. Ryj ‘on jak  i jego koledzy,‘g łę ­
boko przejęty słuszrością i wielkością spfa-'. 
wy podjętej przez B aryt. W idział. W niej po- 
cząiok odrodzenia Jsię ludzkości.' M.«jzti»p' 
umwersalnej republiki snuły mu w lmkginaift 
tęczowe obrazy powszechnego szczęścji, ogól­
nej woluości, gruntownej eińancybacji npo- 
śiedzonyih w społeczeństwie. Jak ie  to będzie 
szczęści*4, jaka będzie republika V nie wję- , 
dział al# wierzvł, że będzie a >sl onułą, bez 
zbrodni, bez rozlewu krwi, w której narody 
pooadzą sobie ręce bratersk ie , i iilgd? j< i  
nie będzie zależnych ludzi, pokunauyct n*-- 
rodów, nie pędzie . zw ycięzow  i zwyciężo­
nych. Piękne te  m artenia wypowiada ntzę- 
downie K om una. ZuaĆ w mch poczucie nowej 
idei. k»óra się jeszcze nie zrodziła, a ja  w ąt-



fłfc u j  się zrodzi wśród ludzi, tak zmate- 
rjaUzow&aycfi jak Paryźanie.

Klęski przez Prusy zadaue uie wypro- 
v  wadziły ich jeszcze z kałuży, w jakiej bro­

dzili, ale znać już uie w jednem zwrot ku 
lepszemu. Do takich zwrotów należy upadek 
fałszywego o sobie mnietuauia, iź są jedynie 
rozumnym i wielkim narodem ua świecie.

Paryźanie, którzy widzieli emigrantów 
wzorowo spełniających obowiązki publiczne 
podczas oblężenia, pułkowników, jenerałów, 
członków rządu, wykonywających prostą a 
trudną służbę żołnierza gwardji, którzy wi­
dzieli, ze pomimo n ieprzyjafni jenerała Tro­
chu do Polaków i systematycznego oderwania 
ich od wyższych stanowisk przez rząd obro 
ny narodowej, oraz rząd istniejący Thiersu, 
Polacy bez skargi poszli bronić ua wały sto­
licy Francji, a' jago ochotnicy z karabinem 
w rąku dawali Francjzom wzór męztwa w 
potowych bitwach, poczuli moralną wyższość 
Polaków nad sobą, i dzisiaj zapraszają ich 
na urzęda, i z ufnością oddają się po) emi­
gracyjną komendę.

Szkoda tylko, że zapraszają w takicb 
okolicznościach, które nie dozwalają emigra 
cji czynnego udziału. Co Polakom dało ową 
wyższość, co ich podniosło nad Francuzów? 
Nic innego tylko to, że zachowali zasady 
moralne, że wiernie przestrzegali ich speł­
nienia. Otóż gdyby dzisiaj zapomnieli o je­
dnej z tych zasad, która przeciwną b;dąc 
bratobójczej wojnie, mięszać się w nią cu­
dzoziemcowi nie dozwala, straciliby swą wyź- 
aność, & z nią i szacunek, jaki sobie we 
Francji wyrobili, 1 ponieśćby w końcu mu­
sieli suutna skutki skargi i ialu zawiedzio­
nej nadziei. Dlatego to komuua nie powinna 
się dziwić neutralnemu stanowisku, zajętemu 
pfzee ogół Poukow, an. też naganie, jaka 
spotyka tych z ich liczby, którzy zapomnieli 
o zasadzie wyżej Wspomnianej.

Nowin bieżących jak zawsze bardzo jest 
wiele. Powtarzamy niektóre z nich

Gustave Chandey, jeden z redantorów 
otżeża, został zaaresztowany w skutek de­
nuncjacji ohydnego, rewolucyjnego dziennika 
Ptre Duchenc.

' Dziennik ten w ostatnim numerze cie 
szy się z dekretu zburzenia kolumny Veudome. 
,Z  m iedzi, z której jest ulana, będą po­
wiada susy dla patrjotów, a za nie wypije­
my ,szopinę* (pewna miara) wina za zdro­
wie komuny i rewolucji."

Ksiądz Miquel, wikarjosz od św. Filipa 
poszedł od widzie arcybiskupa w więzieniu i 
został tam przy tej okazji zaaresztowany.

Doktor Claule, Ddl»uvert szef gahinetu 
tajnej policji za cesarstwa, doktor Morel , 
który dawał świadectwo przychylne Piotrowi 
Bonaparte w procesie 1870 r. zostali are­
sztowani.

Mnóstwo osób umyka z Paryża. Mówią, 
że już około 600.000 ludzi opuściło stolicę. 
Mnie się zdaje , że liczba wymieniona je t 
przesadzoną. Ze ludność miasta bardzo się 
jednak zinniejsyła , nie ulega wątpliwości, 
ruch bowiem ludzi na ulicach jest mały a 
wiele domów jest bez mieszkańców.

Komisja barykadowa ogłosiła swe spra­
wozdanie. Iatniejąco barykady mają znieść, a 
nowe tak zwaue „Windowane* niają być 
wzniesione i torpile w kanałach pozakładane. 
W kilkunastu punktach robotami obronnemi 
kirrije G. Caralier, zwany Pipe-en-Bois, by­
ły sekretarz prywatny Gambetty.

Plac Yendome przepełniony gwardzista 
mi i zamieniony na obóz, pagórek Montmar- 
tre fortyfikają. Paryźanie m ów ią, że się nie 
poddadzą, gdyby zaś Prusacy mielt wejść do 
miasta, to aamienią miasto w gruzy.

Poznawszy szumne obietnice i szumniej 
ece groźby Francuzów, którym czyny zwykle 
zaprzeczają, nie wierzymy i w dzisiejsze 
oświadczenie Paryżan.

fratra i cafćs-ch&ntants są pozamykane. 
W teatrze tylko Menus- Plaisirs, grają dra­
mat pod tytułem .Jezuita" ale i ten nie 
wiele widzów ściąga.

Nienawiść do kościoła i pogarda dla 
wszelkiej religii jest wielka. Nie jest ona do­
brą wróżbą dla rewolucji. Ze szkół pousu- 
wali nawet krzyże i obrazy przypominające 
chrseścianizm, Bochrfort proponuje w swoim 
dzienniku Le Mot <f Ordre, ażeby wszystkie 
dzwony przelać na armaty i nie dozwolić w 
pr»jotłuści dzwonienia po kościołach , które 
tnu przypomina indyjskie „tympany". Inne 
dzienniki żądają, ażeoy kościoły były do na­
bożeństwa wynajmowane jak np. sale koncer­
towe. Jednego dnia żydzi, innego dnia kato­
licy, innego massoni, innego lutrzy, iunego 
snowuż poganie, mogliby nabożeństwa wy­
prawiać w kościołach wzuiesionych przez 
Ladwika Świętego i rycerzy krzyżowych.

Amouroiu został sekretarzem komuny 
mianowany.

Cluseret, minister wojny zmusza wszy­
stkich Francuzów od 17 do 40 lat, żonatych 
czj bezżeunych do służby wojenuej, a teraz 
jakiś Lacorde w imieniu komitetu centralne­
go nakazuje mieszkaniom szóstego okręgu, 
bez oznaczenia wieku, zdalnym Jeszcze broń 
dźwigać, do wstąpienia w szeregi. Przymus 
wojenny w walce z nieprzyjacielem zewnętrz­
nym, rozumiemy, ale przymus do wojny do 
uiowej, obrzydzeuie w nas wzhudza. Czyż 
ludzie, którzy tak mało szanują prawa czło­
wieka, mogą być zbawcami społeczeństwa ? 
Nie. Oni je zgubią.

Ze go do przepaści wiodą, przekonywa 
nts jeszcze zamach na małżeństwo, zrobiony 
p-zrz komisję wyk nawczą, feydauy w formie 
rozkazu do merów. Według n iego , merowie 
przy wypłacie żołdu żonom gwardzistów, nie 
mogą robić różnicy pomiędzy żonami pra­
wnie zaślubionemi a takiemi, które żyją, jak u 
n u  mówią, na wiarę. Komuna za małżeństwo 
uważa fizyczne połączenie zw itków  płci, od­
biera znaczenie moralnego związku, które 
było podstawą europejskiego społeczeństwa.

Jenerał Clnsuret udzielił upoważnienie 
obywatelowi Yillamayor do formowania le­
gionu cudzoziemskiego.

Komuna wydała prawo o rg a n iz u ją c e  są­
dy, na zasadzie wyboru sędziów, wolności 
obńoay oraz wyrokowania przez równych 
sobie.

Biedni będą mieli , też same sposoby 
obrony co i bogaci. Świadków płacić nie 
będą. Prawo to o wiele lepsze jest od przed­
stawionego Zgromadzeniu narodowemn przez

m iirs tra  sprawiedliwości Dułanra prawa o 
organizacji sądów wojennych. Pojęcie spra- 

’ wiedliwości, jest więc wyższe i gruntowniej- 
sze w Paryżu niż w W ersalu.

Organizacja służby zdrowia, ambulausów 
przez komunę podjęta jest wcale nie złą. 
Zapewne wezwaui zostaną do uicL nasi em i­
gracyjni lettarze, którzy największe Francji 
usług oddali p tdczas pruskiej wojny i u- 
twierdzili w świecie medyczuym szacunek dla 
polskich lekarzy. Prusacy nawet bardzo ich 
szanowali. Ranui Prusacy, którzy się dostali 
w lęce francuzkit, do Polaków doktorów 
okazywali tylko ufność, i wyznać to trzeba 
zawiedzeni w swojej ufności nie zostali.

Wczoraj rauo odbył się pogrzeb znako 
mitego sycjalisty, Piotra Leroux, autora kry­
tyki Eklektyzm u i wielu dzieł nnstyczno-so­
cjalnych. Komuna oddawała mu na pogrze­
bie urzędowe bonory.

Myśmy zaś tułacze chowali wcz »raj o 
goazinie 4tej po południu ua cm entarzu Pćre 
Lachaise zwłoki Ksawerego Schleukera , 
zmarłego w 57 roku życia dnia 15. m arca 
w Nicei. Zm arły był członkiem kom itetu 
naukowej pomocy. Znakomity Potok i obro- 
czyńca ludzkości. Do bardzo licznie zgrom a­
dzonej emigracji nad grób: m , przemawiał 
Edward Siwiński oddając hołd zasługom nie­
boszczyka. 1’rzyszlę wam później jego ży­
ciorys.

Paryż <1. 17. kwietnia.
(G .) Kanonada trwa nieustannie. F ran ­

cuzi biją się z większą zaciętością pomiędzy 
sobą jak  z nieprzyjaciele n zewnętrznym , 
jest to niezawodnie jeden . licznych znaków 
upadku moralnego, który każdemu z cudzo 
ziemców rzuca się w oczy.

O ataku na fort Vanvcs przez Wersal 
czyków już pisałem. Komendant tego fortu 
Ledrux donosi, że odbił w nocy z 14 na 
15. kw ietnia pięć ataków.

Wersalczycy wznieśli nowe baterje w 
Meudou i w Ohatillon i ostr/.eliwają południo 
we forty. Powiadają, że forty Issy i Vanves 
po dwóch lub trzech dniach zmuszone będą 
poddać się. Wczoraj jednak ogi ń gęąty s/.edł
z nieb na pozycje wersalskie Paryźanie
m arnują dużo prochu, strzelają bezustannie, 
chociażby w próżnię, weroalczycy naśladują 
Prusaków, najczęściej nie odpowiadają na 
straszny hałas paryzkiej artyler.i.

Trzy południowe forty przeszły pod ko­
mendę Wróblewskiego, który wraz z Dąbro­
wskim radby zmusić, całą emigrację do u 
działu w wojnie. Opór emigracji i trzyma, 
uie. się jej neutralnie wywołało nikczemne
groźby, w organie urzędowem komuny
L ' A ffranchi, redagowanym przez jej członka, 
delegowanego do ministerjuin spraw zagra­
nicznych, Paschala Grousset. Jak iś  Albert 
G randier (ur. 16.) wzywa komunę do suro­
wych środków przeciwko emigracji, a zwła­
szcza tej jej części, k tó ra  przed Zgromadzę 
niem narodowem protestow ała przeciwko u 
działowi Polaków w wojuie domowej. Złość 
jego zwraca się głównie przeciwko Dyrekcji 
szkoły polskiej i owym subsydjom, które da 
wniej udzielano tej szkole. Nazywa ją  śmie 
szneni nadużyciem. Chociaż komuna grosza 
jednego biednym sierotom nie dała, wzywa 
ją , ażeby zniosła pomoc rządową szkole 
przyznaną przez poprzednie rząd). Em igracji 
żołdu nie płacą, chcąc nędzą popchnąć ją  w 
szeregi komunistów —  ale napróźno, szaleń­
stwu pomagać nie będziemy. Ci, którzy rękę 
przyłożyli do jego dzieła, zerwali solidarność 
z em igracją i >a czyny swe sami są odpo 
wiedzialni.

Arty kuł w l'A ffra n ch i zarzuca emigracji 
niewdzięczność, po tak bezprzykładnem, szla­
chetnym jej poświęceniu się, po licznych a 
wielu boleśnych ofiarach pilskich, jakie pa­
dły na polach bitew w obronie całości i nie 
podległości Francji. Polacy spełnili swój o 
bowiązek. Francji nie mają nic do zawdzię­
czenia. Za gościnność im udzieloną krwią 
swoją zapłacili, nigdy zaś płacić uie będą 
jak  chcą komuniści, przyjęciem ich zasad i 
pomaganiem w bratobójczej wojuie. Groźba 
może być zamienioną w rzeczywistość — ale 
to pewna, że einigrauci nie pozwolą zgwałcić 
swojej niepodległości i raczej opuszczą z ki­
jem w reku Paryż, na który zbrodnia ścią­
gnęła srozenie się gniewu Bożego, a nie 
pójdą za przykładem  tych -ze swoich roda­
ków, którzy nie poszanowali zasady polskiej.

Wabienie Polaków wysokienii godno­
ściami, powierzaniem im stanowisk k ie ru ją ­
cych, na które dało się wciągnąć kilku am­
bitnych, tyle wskóra co i groźby. Takie za­
chowanie się większości emigracji wobec 
wypadków, które rozdzierają Francję na 
szmaty, dowodem jest spoważnienia opinii 
polskiej i zarazem wielkiego charakteru  by­
łych żołnierzy Polski z roku 1863.

Wracamy do biiew. Wczoraj (16. kwie­
tnia) główna walka toczyła się w Neuilly, 
bombardowanie południowych fortów uie u- 
stawało. Paryźanie zaczepnie występowali. 
W Neuilly bili się na ulicach, po domach i 
w parku, z którego Wersalczyków nie mogli 
pomimo otoczenia wyparować. Na Grandę 
Ja lte  zmieniło się położenie o tjle , że żan ­
darmi szczęśliwie wywinęli się w nocy i  o- 
toczenia.

Gwardja paryzka płochliwa z początku 
jak  króliki, co raz bardziej wyrabia w sobie 
męztwo, dzisiaj niektóre bataliony biją się 
już wcale nieźle. Większość atoli gwardji 
ma wielki w stręt do boju. Gdy bębnią po­
budkę wzywającą do bitwy, z batalionu li­
czącego do 1500 indzi staje zwykle około 
250, czasem nieco więcej, ale najczęściej 
jeszcze mniej gwardzistów. Przy takiem  u 
sposobieniu żołnierzy, nie wiele może zrobić 
umiejętność wodza. Dąbrowski me traci je ­
dnak nadziei, że z arm ią swoją poaona W er­
salczyków. My powątpiewamy w spełnienie 
jego nadziei, tera zaś więcej wątpimy, że 
wiemy na pewno, iź w razie, gdyby W ersal- 
c z y c y  przegrywali, Pruaacy przyjdą im w 
pomoc, mając Bonapartego restaurację, & 
może zupełny zabór Francji ua myśli.

Dąbrowski Jarosław  osobiście dowodzi 
w Neuilly i lekka rana nie w policzek, jakem  
doniósł, ale w s z y ję  otrzym ana, dowodzi, nie 
oszczędza się bynajmniej. Dnia 15. kwietdia, 
gdy Dąbrowski ze swoim sztabem jechał; na

plac bitwy przez Porte Maillot, na polach E li­
zejskich z tłum u strzelił ktoś do niego z 
pistoletu. Nie trafił Dąbrowskiego, ani też 
nikogo z jego orszaku. Aresztowany zbójca 
okazał się warjatem.

O zmierzchu duia wczorajszego obie 
strony zajmowały pozycje, na których się 
usadowiły w dniach poprzednich. O krok 
jedeu nie posunęli się napizód wersalczycy. 
W uocy bombardowanie fortyfikacyj uie u sta ­
wało. Dzisiaj rano przybrało rozmiary bardzo 
gwałtowno.

Spodziewają się ogólnego ataku W ersa l­
czyków. Wezwanie o poddanie się Paryża 
w ciągu 24 godzin, uczynione 15. kwietnia 
wieczorem przez Mac-Mabona, zdaje się w 
istocie zapowiadać zbliżenie się stanowczego 
z jego strony działania. Dwadzieścia cztery 
godzin juz upłynęło, być więc może, ie  do 
szturmu pójdą.

Dotąd byliśmy w moralnej blokadzie. 
Listy i gazety do Paryża nie dochodziły i 
nie dochodzą, nie wiemy nic o tem , co się 
w innych krajach dzieje. Teraz będziemy w 
rzeczywistej blokadzie. Dzieuuiki wersalskie 
zapowiedziały* że dowóz żywności zostanie 
przecięty i Paryż głodem zmuszony zostanie 
do poddania. Co za igraszka lo su ! Rząd 
obrony narodowej protestow ał przeciwko o- 
głodzeniu i bombardowaniu Paryża przez 
Prusaków, a teraz jego członkowie sami go 
ogładzają i bom bardują.

Wczoraj ceuy żywności bardzo podsko­
czyły. F an t m.ęsa sprzedawali o pół frauka 
drożej, ja k  dnia poprzeduiego, kosztuje więc 
dzisiaj 1 frank 60 ceutimów. Żywność, jak ą  
Paryż posiada, nie wystarczyłaby w razie rze­
czywistej blokady na jeden tydzień.

Prusacy posunęli zuaczue siły pod P a­
ryż. Saint-Oueu, położone na neutralnym  
gruncie tuż pod Paryżem zajęli swojem woj­
skiem. Patrole wysyłają na prawy brzeg 
Sekwany. W Saiut-Deuis, zaaresztowali dzie 
więciu delegowanych komuny, podobno d la­
tego, że mieli broń przy sobie.

Interw encja Prusaków zapewuo me d łu ­
go nastąpi, wczorajszy numer dziennika L e  
Tetnps niedwuznacznie ją  zapowiedział. Sza­
leństwo fraucuzkie jest jeduak tak wielkie, 
że nawet najazd, od wzajemnego mordowa­
nia powstrzymać ich nie zdoła. Dojdą za- 
pewno do takiego upodleuia, że w końcu 
zmęczeni domową walką, powitają nieprzy­
jaciół kraju jako zbawców, uiosących im po­
kój. Biedna Francjo! Serce się rozdziera pa­
trząc ua straszne konwulsje, jakim • jej ciało 
i duch uległ z powodu klęsk odniesiouych w 
wojnie z N iem cam i!

li/ą d  obrony narodowej po rewolucji 4. 
wrześuia r. z. dla skompromitowania Napo­
leona III., ogłosił tajne papiery, znalezione 
w Tuillerjach. Komuna dnia 18. marca r. b. 
opanowała także tajne papiery rz ą d u : Fa- 
Vra, P icarda i Trochu i będzie je  ogłaszać 
w celu udowodnienia, że ci panowie zura 
dzili Francją, k tóra  w świecie strac iła  już 
wszelki moralny kredyt.

Do podrożenia żywności przyczyniła się 
sama komuna. Rozkaz jej uie dozwalał ni­
komu z Paryża wydalać się bez takzwanego 
„laisser-passer,* które uie łatw o było w 
easprefekturze policji uzyskać. Sprzedający 
wieśniacy po kilka godzin oczekiwać musie­
li ua żądane pozwolenie, zniechęcili się i za­
przestali chodzić na targi paryzkie. W sku­
tek tego komuna ogłosiła wczoraj, że ci, 
którzy nie są objęci przymusem wojskowej 
służby, mogą bez żadnej przeszkody i po­
zwolenia przejeżdżać przez ośin rogatak wy­
mienionych w rozkazie jako też kolejami że- 
laznemi. Z pozwolenia tego, skorzysta 
wiele osób, które dotąd z Paryża umknąć 
nie mogły.

Przeciwko tym co uciekli jako też prze­
ciwko takzwanym zdrajcom sprawy podjętej 
przez koiuuuę, ma wyjść straszny dekret. 
Toczą się o nim właśnie rozprawy w łonie 
komuny. Róźue propozycje przez jej człon­
ków były uczynione, lecz do tąd  iadua z 
nich uie otrzym ała potrzebnej większości 
głosów.

Wczoraj odbywały się wybory w tych 
okręgach, w których wybrani nie przyjęli 
mandatów do komuny. Udział wotujących 
był niezmiernie mały. Pomiędzy kandydata­
mi czytałem  nazwisko Armande Levy, zna­
nego w Polsce przyjaciela Mickiewicza. N a­
zwiska wybranych uie zostały jeszcze ogło­
szone.

Pismo tygodniowe, la Sem aine religieuse 
zostało przez komunę, nienawidzącą re li­
gii i księży, zakazane.

Znowuż kilku księży, pomiędzy nimi 
księża: ChapeLain i Milion z kościoła św.
Rocha zostali zaaresztowani. Księży mało 
już pozostało w Paryżu. Jedni siedzą w wię- 
zien:u, iuni pouciekali, polscy tylko księża, 
których tu  jest przy różnych kościołach 36, 
pozostali ua miejscu. Gdyby nie oni, nie w 
jednym  kościele nabożeństwa nie m iałby kto 
odprawić.

Gwardja narodowa co dzień odbywa li­
czne po domach i klasztorach rewizje. Szu­
kają  broni, złota i srebra. Z pałacu Thiersa 
na placu Saint-Georges wyuieśli wszystkie 
meble. L e  B ie n  P ublic  stawiający o p o z y c ję  
komunie donosi, że tak  ruchomości Thiersa 
jak  i meble proboszcza od kościoła Notre- 
Darae d eL o re tte  zostały z licytacji sprzeda­
wane pomimo, że we Francji niema prawa 
o konfiskacie m ajątków.

Karol Lullier, który niedawno uciekł z 
więzienia, komenderuje obecnie kanonierka- 
nii ua Sekwanie, k tóre wraz z oaterjam i ua 
blindowauych wagonach kolei żelaznej, zna­
czne usługi oddają Paryż&uom podczas 
walki.

Henryk Brissac, należący do redakcji 
dziennika Fengeur, powołany zosteł na se- 
(l-etarza komisji wykonawczej przy ko­
munie.

Clnsuret w swoich rozkazach ziuieuił 
znane rewolucyjne h a s ło ; Liberte , E galite , 
F ratern ie  na L ib er te , E g a lite  i ‘Soli- 
darite.

Liczba aresztowanych przedwczoraj przez 
komunę przeszło sześćdziesiąt osób. Paryż 
coraz jest smutniejszym. Wiele kaw iarń z 
powodu braku gości, jako też wiele sklepów 
dla braku kupujących po/antykauo. Na uli­
cach zapalają już tylko co drugą la ta ru ię .

Przewidują prędki brak węgli i niemożność 
wyrabiania potrzebnej ilości gazu do ośw ie­
cenia całego Paryża.

Paryż d. 20. kwietnia.
(Z .)  Burze obecna jak uragau spadła na 

Paryż i Francję. Bóg jedeu wyaźwignąć ją  
potrafi z tej toni. J a k  zawsze, tak i dziś po­
wtarzam, nie godzi się i uie należy zrywać 
związku z Francją dziś jeszcze, gdy jest w nie­
szczęściu i upadku. Patrząc jednak ua to 
wszystko co się dzieje, uie wolno uam za- 
słauiać oczu Nie woluo nam łez taić, źc to 
co się dzieje, ma źródło w grzechach i wiel­
kich grzechach narodu. Mówiąc inaczej, by­
libyśmy nieprzyjaciółmi Francji, podobnie jak 
ci z jej synów, co wszystko składają ua je ­
dnego człowieka, i tem zagradzają sobie d ro ­
gę odrodzenia, bo drogę poznanie złego i 
środkow przeciw niemu. Gdybyśmy jednak 
koniecznie szuaali winowajców w jednostkach, 
to najwinniejsi są członkowie byłego rządu obro­
ny narodowej: pp. Favre et consortes. Wo­
bec okropności, dokonywających się przed 
naszemi oczyma, taki żal, taki okropny żal 
ogarnia serce ua wspomnienie tych ludzi, że 
słów uie staje. Oni to przez 20 lat uwodzili 
lud złudnemi obietnicami, oni uczyli go re­
wolucji, a raczej wojny domowej. A gdy lud 
ich wyniósł na szczyt., o w-zystkiem zapo­
mnieli k r o k  w k r o k  szli śladem w ytknię­
tym przez rząd, który beżczescili. Czy d la­
tego, by wszystkie siły obrócić na wroga ? 
jako żywo nie. Nie posądzam ich o zdradę, 
lecz to pewna, że po za przygotowaniem 
m a t e r j a l u e m  i to zawsze za późno po 
czętern wszystko robili, coby osłabiło zapał 
i waleczność. I m ają teraz nagrodę; krew 
uieprzelana na wrogu, okropnym strumieniem 
leje się dziś na ich gtowy, a krew straszna, 
bo b ratn ią  ręką przelana. Co miało się prze 
lać, przelewa się. Truduo i pisać, jak ciężki 
jest pobyt dziś w Paryżu. Pod materjalnym 
względem i nie mówić — wróciły warunki o- 
blęźenia. Pod moralnym zaś, to sto oblężeń 
nie przygniotłoby tak człowieka... a jeszcze 
Polaka.

Straszne są gwałty komuny. Kościół po 
kościele rabowany i znieważony, i to umyśl­
nie w czasie nabożeństwa. Krzyż na Punteo 
nie zrąbany — przechodziłem właśnie wtedy, 
i jedno tylko mnie pocieszyło, że prócz zbrój 
nych wykonawców, świadków nie było. Księ­
ża w więzieniach. Wolności osobistej żaduej, 
n ik t nie jest pewny ju tra . Prasa wolua cała 
jirawie zamknięta. Straszne to wszystko. 
Przyszłość rysuje się okropna. Lecz nie z je ­
dnej strony ból nas gniecie. Weźmy na przy­
kład  sam fak t bombardowania i nowego o- 
blężeuia. Kto go dokonywa? Ci co przed 
chwilą przed światem całym protestowali 
przeciw niszczeniu tego o g n i s k a  c y w i l i ­
z a c j i  przez Prusaków! Kto wiedzie nowe 
zbrojue szeregi p r z e c i w  P a r y ż o w i ? — ci 
sami co go bronić mieli, eo go bronić po­
przysięgli, i co go obronić mogli, gdyby byli 
chcieli. Powiedzą, że i dziś go bronią wła­
śnie, praw da; lecz w razach podobnych po 
nad rozumowanie, bierze górę uczucie, i zuo- 
wu żal, okropny żal ogarnia duszę. Czemu 
ieócia da u*go.Mnpmwadzili ? O WY fałszywe 
ludu trybuny!

W alka domowa zawsze krwawa, okropna. 
Pojęcie jeduak przechoJzi nadto, co się dz ie ­
je. Trochu jjo k a żd e j wycieczce miesięczne 
odbywał spoczynki. Dziś od miesiąca, chwili 
woluej uie ma. Strzały ciągłe, a tak głośne, 
że zdaje się, jakoby się bili przed oknami. 
Słychać każdy strzał karabinowy, i straszne, 
przeciągłe pociski kartaczowuic. Dziś trochę 
my się z tein oswoili. Nic jednak okropniej­
szego nad walkę na broń białą. Dzienniki 
same opisywać ich uie chcą. Zęby, to nie 
nadzwyczajna broń tu ta j. O czemuż tego wszy­
stkiego ua Prusaków uie powiedli?

Jakie jest położenie Polaków, trudno o- 
pisać dziś, zwłaszcza, gdy znalazła się gar­
stka, co gw ałciła wszelkie przysięgi niemię- 
szania się w sprawy wewnętrzne narodów, 
od których doznaje gościnności. Co z nami, 
to jest ogółem, zrobią, nie wiemy je zcze, 
zmuszać może będą do współudziału. Wtedy 
w imię boże pójdziemy, gdzie nas oczy po­
niosą, a nie splamimy rąk krwią francuską. 
Dziś podpisaliśmy protest |)iv,eciw wszelkie­
mu współudziałowi Polaków w wojnie d o ­
mowej.

Paryż sam, t. j. miasto, smutne bardzo. 
Sklepy w połowie zamknięte. Ludzi na uli­
cach mniej, jak niegdyś w nocy byw ały  Ko­
panie min i torpedów wśród miasta, powsze­
dnie  roznosi przeraźeuie. Każdy się pyta co 
będ- ie z tego.

Bóg wie też co będzie z emigracją. W y­
jazd jej staje się powszechny. Ci, co dziś uie 
opuszczają Paryża, myślą to uczynić po ukoń­
czeniu wojny. Bo też, jakie będzie położenie emi­
gracji, zawdzięczając panom Dąbrowskim et 
Comp.? Obie strony przeklinać nas mogą, 
Dziś już l' A ffranch i, redagowauy przez 
członka komuny, p. Grousset, upomina tu 
komunę, ażeby użyć jak najostrzejszych środ­
ków przeciw cudzoziemcom, którzy nie idą 
śladem Dąbrowskich. Korzystając zaś ze spo­
sobności, żąda,' by raz już skończono z tą 
wspaniałomyślnością ridicule, której w żadnym 
uie znajdziem kraju, t. j by odebrano daną 
poinoe, mianowicie s z k o ł o m  p o l s k i m .  To 
komuua, więc w porządku. Strona przeciwna 
jeduak, również już występują, chociaż i po 
wodów zupełnie przeciwnych, t j. z powodu 
mięszania się. Zdrowy zmysł weźmie górę nie­
zawodnie, i związek polsko-fiancuski uie ro­
zerwie się dla nadużyć jednostek z jednej i 
drugiej strony. Dziś jednak i nam cierpieć 
trzeba, i wrogowie nie omieszkają korzystać, 
by podkopywać wzajeinue narodów naszych 
sympatje, które im oddawua solą w oku. 
Nie cieszcie się zawczasu panowie pauslawi 
ści lub prusofile. Upadek Francji zbliży ty l­
ko ją  do Polski, pozwala ona, że bądź co 
bądź, po za Polską na żadną przyjaźń łiczyc 
uie można.

Mówiłem o mięszaniu się naszych w Pa­
ryżu. Obowiązek nakazuje zaś podnieść za­
chowanie się rodaków po za Paryżem . Chcę 
tu głównie mówić o adresie Polaków do 
Zgromadzenia narodowego. Ze wystąpili prze­
ciw mięszauiu się wszelkiemu, to dobrze. 
Boli nas jednak, że sami uie umieli sią u ‘

LI EJ UJŁv neutralności, i pubu- 
cznie, mc jako urzędowo, występują pizeciw
komunie, a stają po stronie Zgromadzenia. 
W ystąpienie takie było uadto uieusz&uowa- 
uiem trudnego położenia rodaków, zostają 
cych pod władzą komuny, w  całej F rancji 
nie ma tyle wychodźców, co w samym Parv- 
żu. Gdybyśmy więc, t j. ogół chciał się przy­
łączać do komuny, to Die wiedzieć, jakie za­
klęcie i protesta z bezpiecznego kącika i z 
po za Paryża „imieniem emigracji" wysełane, 
uie miały by żadnego znaczenia. Wiecie też 
już, że nietaktów ue postąpienie rodaków n a ­
szych zmusiło uaS j U2 do ogólnego wy­
stąpienia przeciw mięszaniu się, lecz do w\ - 
raźnego postawienia się tak przeciw kom u­
nie, jck pizeciw Wersalowi. Boć i pod j-e- 
wuym względem wart Pac pałaca, choć z 
całą grozą musimy być przeciw deptaniu re- 
li&ii, rodziny i własności prac jednych, a d u ­
szą całą popierać zasadę praw ogółu, t j. 
zasaaę głosowania powszechnego, bronioną 
przez drugich.

Paryi-B atignolle? (d. 21 kwietnia.)
W  Asnieres był okropny wypadek. Sztab 

armii paryzkiej pomimo niebezpieczeństwa 
w jakiem  się znaptował, P°wiada N ational, 
dziennik paryzki, uie wycofał się ze swojej 
pozycji, ua którą grsd  kul przez wersalczy­
ków był wysyłany. Jedna bomba padła na 
rezerwoar gazu, który w płomienie obrócił 
wszystko w około siebie. W pobliskości stały  
dwa wozy naładowane kartaczownicami i n a ­
bojami do mitraljęZ i takowe! zostały wy­
sadzone w Powietrze.

Pomiędzy oficerami sztabu zuajdowali 
się major Janssouli i jego oficerowie, ua po­
dwórku wielu gwardzistów narodowych i puł­
kownik Okołowicz, dowódzca przedmieścia 
Asnieres. Więcej jak  30 osób został) ra n ­
nych i kilkanaście umarło w parę godzin. 
Pułkownik Okołowicz otrzym ał 3 rany, z 
których dwie w głowę. Zawieziono go do 
Paryża, ale tego samego jeszcze wieczora 
waleczny ten oficer chciał wrócić na pole 
bitwy. Widziano go na drugi dzień, dowo­
dzącego swoim zołuiirzom z głową całą  
obwiniętą bandażami. Po ujiłjw ie jednak p e ­
wnego czasu siły go opuściły [ musjał poło­
żyć się na m ateracu i kazać przenieść do 
jednego z pobliskich domów, g(]2jP mu 0gce. 
rowie służbowi znoszą raporta i zkąd wydaje 
rozkazy.

Tak to nasi Polacy zawsze waleczni, 
zawsze są przykładem poświęcenia i męztwa, 
które w podziw wprowadza Francuzów. Co 
za szkoda i ile za to powinniśmy nienawi­
dzić rząd Juljusza Fąyra i Trochu, że nie u- 
miał i nie chciał spożytkować podczas wojny 
przeciw Prusom tyle poświęcenia, tyle zalet 
wojskowych, tyle męztwa ni ustraszonego 1

P. Lockruy deputowany Paryża, który 
się podał do dymisji, jako taki jest d- 
dany pod sąd w W ersalu. Złapane go ua 
przednich strażach wojsk paryzkień,

P aryż d. 24. kwietnia.
(G  i Od daty  ostatniego mojego lista , xjic

się nre zmieniło w Paryżu,
Z teatru  domowej wojny niema ważnych 

wiadomości. Dąbrowski broni zacięcie każdej 
stopy ziemi w Asnieres i w Neuilly, a dzi­
siaj ogniem z baterii dział umieszczonych na 
oszańcowanych wagonach, zmusił niepi-2yJd_ 
cielską artylerję tak  w Becou jak  i w Asuie- 
res do zajęcia bezpieczniejszego stanowiska.

Ju tro  ma uastąpić zawieszenie broni, spro­
wadzone staraniem ligi republikańskiej i pa .  
ryskich masouów, podczas którego m ieszkań­
cy Neuilly i innych wsi będą mogli wynieść 
się do Paryża. Od irzecn tygodni ukryw ają 
się w piwnicach a w żywność zaopatrują sję 
z narażeniem życia, w la in n rh  godzinach gdy 
strzały słabną. Położenie biednych tych ludzi 
jest ok ropne; ludzkość nakazywała już da­
wniej przyjść im i  pomocą. Powiadają, 
Wersalczycy, którzy systematycznie wszelkie 
porozumienia z komuną odpychają, byli przy. 
czyną, i< dotąd nic d l a  wydobycia ich z pi­
wnic me uczyniono, n i e  zgadzali się bowiem 
na. zawieszenie broni. Teraz dopiero u le g ł  
Thiers naleganiu wysłali u ików ligi, C lu ser e t  
więc ogłosił przedwczoraj * '3Zcze, 2e Wa|u a 
chwilowo ustanie. Zawieszenie broni ma trwać 
nie & ly  dzień, nie ziszczą się wjęp nadzieje 
^/cb, którzy z niego pokoj zapowiadali. Mie- 

* szkańcy zagrożonych wiosek umieszczeni będą 
w Paryżu w lo k a la i4 ^ olirfct0lz>' przed s tra ­
chem rewolucji u c ieW  z e . stol|cy.

Znaczenie D ąbr°ws 'ęK° rośnie z dniem 
każdym. Dzienniki Fn ^ oiucyjne oddają mu 
pochwały, reakcyjne uderzają aa niego z całą 
nienawiścią i uważaj‘4 za hańbę komuny po­
wołanie cudzoziefflca na Cxoto gwardji. Dą­
browski tymczasem został jenerałem  en chef 
wojska p a ry s k i^ 0’ Ł Pułkownik Cecilia na 
jego miejsce nomin°Wttny ao-jtał komendau 
tem placu ^-hiej zależnym będąc
niż poprzednim ąbrowski energiczniej dzia­
łać będziej » Mac'-nah jn  n ie ła tw ą  będzie z 
nim miał sprałV^- Słyszałem Francuzów , zwo­
lenników pokoju, gorzko uboiewającycu ua 
Dąbrowsk*e6°* Gdyby nie on powiadają, ko­
muna pokonaną zostałabv. On to swoją umie­
jętnością ntrzymUJe wobec nieprzyjaciela siły 
p a ry z ^ e» ujezawoduie zu-
pełni© rozPr°szoae, gdyby tacy »B%e r g e -  
r a t  i t. p. meiiii dowodź*1'- Bergeret 
uwolniony z więzienia zasiada w komunie ja- 
ko j eJ członek obok dawniej uwolnionego 
Assego.

W skardze powyższej Jest cokolwiek s łu ­
szności. W rzeczy samej Dąbrowski przyniósł 
rewomejj, czego P0Prf mdQnl" ®iała, to jest, 
“ •"iejętnuść p rze#00™ .  1 talent wojsaowy, 
którego dowody ał®i4\  . Ul !J*;unokrotnie w co­
dziennie staczanych bitwach w Neuilly i w 
AsDieres. Jak 8, w  szkoda, że służy swoim ta ­
lentem złej sprawie, Zq g0 nje u2ył przeciw 
zewuętrzneaia H^P^yjacielowi F raucji.

Przykład jego stał- się uiebezpieczuym 
dla w ielu naszych rodaków, którzy już to 
głodem, juz panującym prądem paryskiej opi- 
uii zmuszeni zostali do służby pod czerwoną 
chorągwią komuny. Powiedzieliśmy głodem, 
bo niejeden biedak pozbawiony zarobku i 
żołdu, dla otrzym ania Kawałka Chleba watą-



pił w szeregi pary-,kie. Inni, ludzie słabej 
wt fi i słabszych przekonań, pod wrażeniem 
dyakucji rewolucyjnych dzieun.ków i parcia 
samejżc komuny, uwierzyli, źe sprawa pod­
ję ta  w Paryżu jest dobrą, piękną, słuszną i 
ob hodzącą nie sarną Francję, ale całą  ludz­
kość, poświęcili się jej więc bezinteresownie. 
Do kategorji taktóh ludzi należy Wróblewski 
i inni.

Nie wiem, czy do ostatnich zaliczyć mo­
żemy panów: Kampańskiego, Tołoczkę, Bier­
nackiego, którzy ogłaszają, źe pod dyrekcją 
socjalno-demoKratycznego-polskiego komitetu 
a za upoważnieniem komuny organizują ba 
talion polski'h  strzeli ów, pod nazwą „strzel- 
cówłuadwislańsk,en“(?) C znałem  odezwę tych 
panów, wystosowaną do uczniów szkoły w 
M ontparnass, napisaną w stylu szurano-ingli- 
rdo - buńczucznym, bez sensu i ortografii a 
przepełnioną wyraź-niarai, zdradzająceini mo­
skiewskie w piszących wychowanie. W zywają 
w swej odezwie młodzież m onparnaską do 
zapisywania się w szeregi owego batalionu, 
który, zapewne jak  ów legion polski w Lyo­
nie, okaże oię później wielka „blagą." Mło 
dzież nie usłuchała wezwania nieznanych jej 
panów, o których nie wie nawet czy się pod­
pisali prawd/iwemi nazwiskami, o prawdomó­
wności zaś ich przekonała się z odwułania 
do nieistniejącego socjalno- demokraty czno-pol- 
skiego komitetu.

Em igracja o takim  komitecie nic nie 
wie, nikogo nie jpoważuiałii do działania a 
przeciwko udziałowi w wojnie domowej Dą­
browskiego i innych energicznie protestowała. 
Niezuanein jest także emigracji nazwisko Au­
gusta Lwowicza, podpisanego na art) kule w 
jednym z dzienników komuny a. denuuejonu- 
jącego hotel Lam bert o działanie reakcyjne 
i nieprzyj. źue przeciwko Dąbrowskiemu i 
komunie. Poprzednio ktoś inny denuncjouo- 
wał już szkołę butignolską. Komuna dotąd 
użytku z deuuuijacji nie zrobiła, ale pytauie 
jest czy go n e zrobi ?

W czasach samowoli, rozprzężenia, gdy 
codzień słyszymy o rewL.jaih, zajęcia 'h  duinu 
i zaborze kas prywatnych oraz puoheznych, 
denuncjacja podobna może sprowadzić napaść 
i rozgiabieuie cennych dla historii naszej pa­
m iątek, ksiąg i rękopismów. Komuna nie 
dopuściłaby się grabi' ży polskich rzeczy, ale 
w tłum ie Liesfornym łatwo znaleźć łotrów, 
którzy w interesie moskiewskim działając, 
mogliby dopuścić się zgwałcenia ufności, jaką  
Polacy we Francuzach pokładali, umieszcza­
jąc na ich ziemi skarby historyczne. Słysze­
liśmy, źe biblioteKi, zbiory, szkoły i w ogóle 
polskie instytucje w Paryżu, mają zamiar, 
w razie więkozego jeszcze rozkiełzuania się 
społecznych stosunuów, zawezwać opiekę po­
selstwa Stanów Zjednoczonych.

Reprezentacje w iekich miast jak  Lyon, 
Havre, Bordeaux a nawet wielu miast mnie,- 
szycL, wystąpiły z adresami do rządu w er­
salskiego, w których upraszają go c zakoń­
czenie domowej wojny. Dnia 22. kwietnia 
jiiumcypalności wszystkich gmin okręgu za­
jętego przez Prusaków 8V, Denis i drugiego 
okręgu S o u s , zajętego przez Wersalezyków, 
zebrały się pomimo trudności komunikacji 
w Vinrenues i urhw ahły wezwanie do rządu 
o pokój na podstawie uznania Rzeczypospo­
litej i swobód municypalnych.

Wezwanie to ma tern większą wagę, źe zna­
nym  jest konserwatywny duch gmin \vVincen- 
nes repiezentcwauych. Chociaż komuna wy­
stąp iła  z pretensją .ządzenń, F raucią, jeuU- 
śiny pidekonami , że ustąpiłaby i przyjęta 
pokój na wskazanej w wezwaniu i w licznych 
adresach podstawie. Z pięknie napisanego 
ale ihaotyczuego je j programu , który roze 
braliśmy w jednej z poprzednich korespon- 
dencyj, żądanie utizym auia oraz skonsolido­
wania republiki jako też zagwarantowauia 
swobód municypalnych, uważamy za prak ty­
cznie i słusznie w staw ione p u n k u .

Manifestacja adresowa dopiero co wspo­
mniana przekonywa, że w t j i h  punktach łą ­
czy się z komuną cała FranCiU pi ócz rządu 
Thiersa i owego wstecznego Zgromadzenia 
narodowego w Wersalu , które niewątpliwie 
stoi na zdradzie rzeczy pospolitej. Upieraniem 
s.ę w udzieleniu źąuanego uznania oraz gwa­
rancji, przedłuża niepotrzebnie wejuę, która 
Wersalezyków rzed historją obciąży Straszną 
od; owied/.alnośeią. Zgromadzenie to i rząd 
Thiersa to  tylko mówi i pisze , czyni juk 
gdyby' m .alo na celu większe rozjątrzenie 
Paryżauów. Thiers, k io " ' bez wahnina podpi­
nał tra k ta t bańbiąry, obiecał przed swe obli­
cze nigdy nie dopuścić posłów komuny, w swo­
ich zaś okólnikach trak tu je  rokoszanów uaj- 
obelżywiej. Mowy F arra , odezwa Ducrota, 
głosy posłów z prawicy Zgromadzenia nSro 
dowego pomiatają nimi i odrzucają wszelką 
myśl układów, gdy w nich tylko jedynie 
skuteczny sposób przerwania rozlewu krwi i 
uspokojenia Francji znal.źjby mogli. Z iaje 
się, że rozdmuchują umysluie *ażeguiely ogień 
wujny dom ow ej, ażeby w jego płoialjniacb 
spalić nienawistną sobie formę republikańską.

Francja.
Nawał korespJihleucyj z Francji naka­

zuje nam ograniczyć się do treśaw rgo  po­
dania ostatnich wiadomości. Prócz małej u- 
tarczki pod Bagneux 24. kwietnia, nie za­
szło nic godnego uwagi na teatrze wojny. 
Pod Bagneux zwycięztwo przypasują sobie 
obie strony. I tak okólnik rozesłane telegra­
fom z Wersalu d. 25. kwieti ia brzmi:

„Naczelnik władzy wykonawczej do
prefektów, podprefektów, jenerałów dywizyj 
i brygad, jeneralnych prokm atorów i p ro k u ­
ratorów rzee/ypospolitej I do wszystku-h 
władz cywilnych i wojskowych. Okólnik ten 
należy poprzylepiać we w szy -tk ich  gipjnach. 
Upłynione dnie przeszły na robotach inży­
nierskich. i konetntracji wujsk. W Chbr- 
bourgu, Cambrai i AuX< rre utworzone kor­
pusy wraz z jeńcami, którzy z Niemiec po­
wrócili, zajęły stanowiska w Wersalu i od­
znaczyły się tu postawą pewną i poważną. 
Widzi się w nich owych nieustraszonych żoł­
nierzy z pod Grayelłotte którzy, walcząc 
jeden przeciwko dwom, stoczyli jedną z naj­
większych potyczek tego stuleiia. Tu tw ó­
rcą się dwa oddzielne korpusy pod jenerałam i 
Douai i Chnchant. Pod Bagneux toczono

bój w ostatnich dwóch dniach. Onegdaj u- 
derzyli rokoszanie, uwiadomieni, że Bagneux 
zabarykadowano, na tę  wieś, nasamprzód 
200 ludźmi, których rozprószono, następnie 
inną kolumną złożoną z 1000 ładzi i z 2 
działami. M ała załoga, sk ładająca się z 2 
koinpanij 46 pułku, przypuściła rokoszan 
na 100 m etrów , a potem odparło ich mor­
derczym ogniem. Ulica została zasypana po­
ległymi. Dziś chcieli walkę odnowić i ru ­
szyli nap.zóu, poprzedzani strażą przednią 
pod dowództwem sierżanta- Tyraijerzy 70 
pułku przywitali tę awangardę z blizkości i 
zniszczyli ją . Sierżanta i ludzi jego zabito. 
Straszna czerwona chorą iew ten, co ją; 
niósł, znajdują się w naszym ręku. Małe 
te walki, które miały na celu przesz! odzić 
naszym robotom, nie osiągnęły zamierzonego 
celu; gdyż roboty te zostały uxończone, a 
czynne operacje wkrótce się rozpoczną." 
Tymczasem raport dowódzcy warowni Mont- 
rouge także z 25. kwietnia mówi:

„Wczoraj wieczór federdiści ziobili re­
konesans do Bagneux, gdzie wojsko w ersal­
skie w wielkiej sile stało, i zruuszonem było 
ao odwrotu Szwadron jazdy usiłował o k rą ­
żyć fedeialistów, ile  w nieładzie m usiał się 
cofnąć przed ogniem ich."

Journa l uffitiel komuny z 25. kwietnia 
donosi:

„Zawieszenie b^on. rozpocznie się dzis 
w Neudly o godzinie 9tej zrana i trwać bę­
dzie do godziny 5tej wieczo em, ażeby mie­
szkańcom tego miasteczka by ło podobnem 
wyprowadzić się. Dekret komuny rozporzą­
dza, że wszystkie niezamieszkałe pomieszka­
nia w Paryżu użyte być m ają w drodze re- 
kwizyc.yjngj d ,  pomieszczenia mieszkańców, 
którzy z bombardowanych dzielnic miasta 
uciekli. Raoul-R gault podał się do dymisji 
jako delegowany kom itetu bezpieczeństwa; 
następcą jego mi ano\ ano Courneta. Pomie- 
niony dziennik pisze dalej: „Pogłoska, że
Niemcy wkrótce opuszczą forty, położone na 
prawym brzegu Sekwauy, spowodowała ko­
mendanta fortu Viiicennes do uzbrojenia wa­
łów tegoż fortu. W skatek  tego przybył par­
lamentarz niemieckich wojsk do Vincennes, 
i domagał się dokładnego wykonania kon­
wencji z dnia 28. stycznia. Cluseret wydał 
niezwłoczne rozkaz usunięcia ai mat z wałów."

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Po skończonem po 
siedzenia F idy miejskiej przedwczoraj, pp. radni 
zatrzymali się jeszcze w celu odbycia poufnej 
narady co do obsadzenia posady ogroduika miej­
skiego Na poutneui tom posiedzeniu zapadła u- 
chwala nadania posady ogrodnika kandydatowi, 
który podobne pelnil funkcje w ogrodzie tuille- 
ryjskim w Paryżu, p. Haukiewiczowi.

Douieśliśmy wczoraj o zabójstwie dokonanem 
na zegarmistrzu L (isowskim), po zasiągnieniu 
jednak bliższych szczegółów prostujemy o tyle 
wiadomość pomieuioną, że śmierć nastąpiła z nie­
wiadomych powodów. To tylko pewua, żo znale­
ziono go przy ulicy Strjjsiciej na pół obumar­
łego, zk^d wibziony do szpitala w drodze u- 
marl.

Wt/.oraj udało się policji wyśledzić pomie, 
szkanie Frączkiewicza, który to popełni! kradzież 
w wołoskiej cerkwi i starał się usilnie, ażeby 
nie wykryto, gdzie przemieszkiwał. W kufrze 
sprowadzonym do policji znaleziono wszystkie 
skradzione rzecz/, jako to :  28  sznurków korali, 
trzy skarbonki z monetą drobną i srebrną w kwo­
cie 40 zlr. i albę.

Pana Rotuauowicza wniosek w wydziale ka- 
syua mmszczańskiego postawiony, ażeby kasyno 
mogło bjć ogniskiem rucliu umysłowego, przy­
jęto, i dalsze narady w celu przeprowadzenia go 
w życie toczyć się maja dzisiaj.

Dowiadujemy się o szlachutnym i wszelkiego 
uznan a godnym czynie, wyszłym z inicjatywy 
młodzieży a mianowicie uczniów akademii tech- 
n znej.

Niedawno przybyła do Lwowa żona zacue- 
go obywatela z Litwy, który życie zakończył ja­
ko ońara barbarzyństwa moskiewskiego na Sy- 
berji, przybyła chora i z synkiem, Dez przyja­
ciół i znajomych, udać się musiała do szpitala 
powszechnego we Lwowie. Ale i tam jako obcej 
i uieposiadajątuj funduszów przyjąć nie chciano. 
Kiedy dowiedziano s.ę o iem w kółko młodzieży, 
techników, nieszczęście to, ta oriara barbarzyń­
stwa tak przemówiła do serc zacnych, iż posta­
nowiono zarządzić składkę, ażeby nieszczęśliwej 
matce przyjąć z pierwszą pomocą. Dana jednak 
pomoc nie zapo.vu;ala przyszłości dziecka, otóż 
znaleźli się szlachetni, pomni, źe z chłopca togo 
może z czasem być dobry obywatel, i powzięli 
myśl opiekowania się dzieckiem aż du ukończę! 
nia szkól wspierając sierotę silami wspóluotńi. 
Jest to objaw pocieszający, wobec zwłaszcza ni« 
jednokrotnie wyrażonej w tych czasach btfrtnft o 
młodzieży, jako o straconej dla społeczeństwa i 
narudu. Oby pnykła-i podany zawieune wywarł 
skutki !

Protosor J . Duschnee mimik, przybył do 
Lwów* i produkować się będzie d. 29. i 30. b. 
m. w sali straelaicy miejskiej,

— Towarzystwp opieki narodo -ej. Dnia
16. bm. odbyło się waii,e zgromadzenie Towa 

rzystwa opieki uarodowej, a to celem dokonania

Lwśiv, z Izuy handlowej 
dna 28. kwietnia 

I I .  Akcje za  sztukę 
Kolej gal. Karola Luawika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
B anbi hip. gal z wpl. 50% 

„ krajów, z w /.. 40°,’0 
II . L isty  zast. za 100 zł 
Tow. krt(L gai. 5°;„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4°',, w. a. 
banku biput. gal. 6u/„
Kai. zakł. kred. włość.

I I I  Obligi za io u  z łr . 
Indemnizacyjne galic.
Boi. glod. z r. 1866 po 7”„ 

IV. Monety.
Dukat holonderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pół iinperjał rosyjski 
Kubel rosyjski sruhrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruokie bilety ka»oW9 
Srebro 

Wiedeń d. 26. kwietnia. 
P ap ie ry  p aństw a austr. 
5°/0 renta au * r . w. Ł 

» .. >, srebrem
ozyczia ost , a r. 1839

plącą żądaj a 
zlr. wal. a.

wyb iru władz Towarzystwa w myśl atwierdzo- 
nycn przez rząa zmian statntu, które ostatnie 
walne zgromadzenie uchwaliło. Obecnych człon­
ków Towarzystwa było do !59ciu. Ponieważ od 
ostatniego walnego zebrania dotychczasowy komi­
tet blisko przez iw£ mies.ące jtczcza urzędował, 
odczytano sprawozdanie z czynności, w tym cza­
sie przedsiębranych. Ze sprawozdania tego oka­
zało się, że Towarzystwo opieki narodowej r każ­
dym dniom z/skaje na popularności i, coraz bar­
dziej się rozwija. W tym bowiem dość krótkim 
przeciągu czasu przystąpiło do Towarzystwa 150 
czionków z wkładkami, wynoszącemi rocznie 1291 
złr. Datków jednarozowycb otrzymało Towarzy­
stwo łącznio 862 zlr. 91 c t .; największe datki 
przysłali: Artur hr. Gołuchowski ze składki 254 
zlr. 49 ct., Adam’ ks. Sapieha i pp. Simon i 
Kohn po 100 zlr. Z baiu urządzanego w K ra­
kowie za staraniom p. \Viktora Bynck.ego, po­
łowa czystogc dochodu w kwocie 356 złr. przy­
padła Towarzystwu. Zwroty pożyczek i zapomóg 
klientom Towarzystwa przez komitet udzielonych 
wynosiły kwoię 136 z lr .; razem wskazywała 
kasa Towarzystwa w ciągu togo czasu 3239 zlr. 
48 ct. przychodu. Wydatki zaś w tym czasie 
były następujące: Rozdauo pożyczek w kwocie 
398 zlr. Udzioiono zapomog jtdnoraiowych w 
pieuiądzach lub ubraniu 642 złr. 1 ct. Wikt 
udzielany klientom kosztował 361 złr. ÓO ctn., 
utrzymanie gospód 132 złr. *0 ct. Na pensje 
dla kalek, wdów i Sierót z ostatniego powstania 
rozdano 296 z l r , tytułem zaliczek dla młodzieży 
uczącej się udzielono 29 złr., na nrządzouie go­
spody nowej w celu pomieszczenia czterech in­
walidów i powiększenia dawnej zaprelimiuowano 
200 zlr. Dwom klientom zmarłym sprawiono po­
grzeb. Siedmiu umieszczono w szpitalu; jeduego 
chorego za poradą lekarzy już w pierw3zych 
dniach marca wysłano kosztem Towarzystwa na 
kurację hydropafyczr,ą do Sassowa. Dił czterech 
wychodźców, zagrożonych wydaleniem z kraju, 
wyrobił komitet karty woiuogo pobytu; dwóch, 
którzy dla braku paszportów byli uwięzieni, przy­
jął komitet na nową porękę i uzyskał dla nich 
uwolnienie; 24 umieścił w różnych zajęciach, 
26ciom zaś, którzy sam' wystarali się o prace, 
udzielił zasiłek pieniężny na podróż. Komitet nad 
mienia w konta, że stosowma do uenwały osta­
tniego walmgo zgrnmadzeuia wystosował petycja 
do delegacji Rady państwa w Wiedniu na ręce 
posła Smolki o uzyskan.e ułatwień pobytu dla 
wychodźców przybywających do Galicji, a tc tem 
bardziej, iż obecnie z powodu wypadków we Frau- 
cji i różnych reprosaliów przeciwko ziomkom na 
szym w Turcji osiedlonym —  zo strony rządu 
tamtejszego ostatniemi czasy skierowanych, coraz 
większa ilość tych nieszczęśliwych brau naszych 
tu zmuszoną jest szukać przytułku.

Następnie odzieliio zgromadzenie na wnio­
sek komisji kontrolującej, którs. w spiawozdaniu 
swem konstatuje dokładność w prowadzeniu ra­
chunków Towarzystwa —  bezwarunkowo aosoln- 
toryum ustępującemu komitetowi za urzędowanie 
aż po dzień 26. kwietnia. Nim przystąpiono do 
wyboru, wręczyło zgromadzenie dotychczasowemu 
prezesowi Towarzystwa, Alfredowi Młorkiemu, a- 
dres dziękczynny, podpisany przez wszystkich 
obecnych, który na ic-n dowód uznank w wy­
razach rzewnych wśród 2ywycd oalaszów podzię­
kował. Przy glosowaniu na prezesa otrzymał na 
105 glosujących absolutną większość 53 głosów. 
Pan Walerian Podiewski, który przyjął wybói, 
będąc obecnym na posiedzeniu. Na wiceprezesów, 
członków komitetu zarządzającego i komisji kon­
trolującej glosowało 112. Wybrani zastępcami: 
lgc  prezesa pp Pio r Gross (głosów 100), Fran­
ciszek Zima (gt. 84). Do komitetu: pp. Camil
Renryk (gł. 108), Jarmuua Stanisław (gł. lOfi), 
Pawłowski Karol (gł. 104), dr. liolamun Ber­
nard (gl. 99), Dulęba Bronisław (gi. 9b), W i­
śniewski Wiktor (gł. 94), Żakowski Autoni (gł. 
86), Pańkowsai Władysław (gl. 83), Moszczański 
Michał (gl. 81), Beiezowski Ksawdry (gł. 80), 
Mcdwocki Zygmunt (gł. 75), Zienkowicz Tytus 
(gl. 72), Smolka Władysław (gł. 67), Tec.off 
Kajetan (gł. 64), Wajda Piotr (gl. 54) i Śląski 
Ignacy ( i i  51).

Do komisji koutrolującej wybrani : pp. Ro­
bert Hefern i dr. Filip Zucker (gł. 107), dr. 
Ludwin Wolski (gl. 99), Dymitr Koczyndyk i 
Alojzy Boberski (70 gł.)

— Zasypywanie ludzi gliną trafia się w 
naiSzym kraju lak często, że trudno uwierzyć, 
ażeby się dziać miało w państwie cywilizowanym, 
gdzie istnieją przepisy co do bezpieczeństwa ży­
cia. G az. Lw . pedajo prawie co tydzień podo­
bne wypadki; należałoby przeto z mocy urzędu 
przestrzegać, ażeby gliniska, znajdujące się po 
wsiach i grożące zasypaniem, zostały zniszczone 
albo tak odkryte, że nie groziłyuy nieszczęściem. 
Nadzór nad dopełnieniem teg* nakazu powinien 
być poruczony żaudarmerji.

, — (J. M.) Z ultej Żółkiewskiej, u wja-
id a  i  placu Krakowskiego w ulicę Żółkiewską 
jest jilica tak wą*ką, że zaledwie dwa wozy obok 
•siebie prześliznąć się mogą, -a to z powodu je ­
dnej ku środkowi ulicy zanadto wysuniętej ka­
mienicy, która nietylko przez to swe niestosowne 
położenie psuje symutrję ulicy, lecz co gorzej, 
zwęża ją w tem miejscu tak, że podobnie wąz 
kie przesmyk, chyba gdzie na odłogiem przed 
mieśriu przydybać można, a gdy jeszcze uwzglę­
dnimy, że właśnie w tem ciasnem miejscu odbu­
dowuje s'ę spaloua przed dwoma laty kamienica, 
której właściciel, niemając inuego miejsca, sk ła­
dać musi materjaL budowlany na ulicy, możemy 
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sobie dopierc wyobrazić kłopot przejeżdżających 
a nawet i pizechoduiów. którzy w swym p.za­
chodzie zatrzymywać się muszą razem z furami, 
niechćąc się narażać na jakie kalectwo przez 
kopnięcie zżymającego się konia, lub przejecha­
nie kola, które często po chodnikn praesuwać. 
się muszą, aby na wolne wydostać sie po,a.

Mieszkańcy tej ulicy codzienni i noczu. świad­
kowie tych niedogodności, zacyłamy nasze naj- 
uniżbńszą prośbę do prześwietnej rady miejskiej, 
by w tę okoliczność wgiądnąć, złemu zaradzi, i 
tak mieszkańców, jaiotef przejezdnych cudzych 
od możliwych szkód i aszkodzbń cielesnych ochro­
nić raczyła.

Kilkanaście tysięcy na spłacenie i zwalanie 
starej i tak już walącej się kamienicy n.e zroDią 
zdaniem aaszem wi«lkiaj w budżecie tak boga 
tego jak Lwów miasta róźmcy, a oszczędną pu­
bliczności tyle przykrości.

— Kraj donosi, iż policja krakowska przy- 
aresztowata przedwczoraj p. P., emigranta w 
skutek denuncjacji, jakoby był proslym złoczyń­
cą zbiegłym z Kuugresówhi. O ile wiemy, de­
nuncjacja ta jest najfałszywszą. Pan P. brnł 
swego czasu ndział w powstaniu, to może mu 
być poozytanem za zbrodnię w Moskwie. Władze 
nasze nie mogą na zai idzie takiego zapatrywa­
nia się na powstanie, wydać pana P. władzom 
moskiewskim.

—  {Z Z )  Z Dronooyoza. (Kor. G az K ar.) 
W ostatniej korespondencji „z Drohobycta" przed­
stawił kerospundent tutejszą Radę miejską jako 
wzór godny naśladowania, wyliczył wszystkie gą- 
daniny. jakie tylko obiiy się kiedy o ściany Izby 
obrad miasta tutejszego: zobaczył w trójnasób 
powiększoną liczbę latarń, chodził pc trembowel 
skicli chodnikach, upatrywał zegary umieszczone 
na budynku gimnazjalnym i guacht szkoły izrae- 
lickiej, widział nawec dziatwę słuchającą z za 
jęciem wykładów w wyższej szkole normalnej; 
gdy tymczasem o tem wszystkiem w Dronobyczu 
ani słychu. Latarń nie przybyło ani jednej, a 
dawniejsze Są tylko dla upiększenia, nie zaś aby 
służyć przechodzącym do obejścia błotnistych ba- 
gnisk, w które tutejsze uhce ohfitują. O chodni­
kach tremooweiskich radzono już kilkakrotnie, 
zgodzono się w końcu na to, aby przechodnie 
wykręcali nogi na dawniejszych, skoro jeden z 
radnych wniósł, ażeby nowy chodnik ąż do jego 
mieszkania prowadził, Pudobuego losu doznały 
wymarzone zegary, a straż ogniu-a,mająca niby 
wyrównywać straży miast głównych, me zasłu­
guje nawet na wspomnienie, bo czyż warte mó­
wić o 12 dtiażuikach, z których każdy na bie­
gunowych końcach miasta mieszku tak, ie  gdy 
przybędzie na miejace pożaru, który od pewnego 
czasu bardzo często u nas gości, zaafaje tylko 
dymiące zgliszcza; a zresztą choćby i nu c*as 
przybył to chyb* na pokaz, nie mając ani wyo- 
biażenia o sposobie gaszenia. I uic dziw, pom 
pierzy tutejsi sprawują funkcje policji i siepa­
czy miejskich, a sierżant, woźnego, zapraszają­
cego pp. radnych co cz «ariKP na piątkowe po 
siedzenie, w duie zaś intie przestrzega pot*ądka 
w jatkach. Takie zaś ćwiczenia nie mają podo­
bno wpiywu na wprawę przy gaczeniu pożaru. 
Zresztą najlepszym dowodem poiządku i energii 
Rady miejseiej i jej organu wykonawczego jest 
fakt następujący: wielki poniedziałek przy­
chodzi przedmibbzczanka, n&zwidkiem NawaLcka, 
do p. inspektora policji i prosi, aby posiał po­
licję i oprawcę celem zabicia jej psa, który w 
napadzie woaowbtręte rzucił się na wychodzące 
z chałupy gospodynią, pószarpał na niej snknie 
i poszedł dalej hulać swobodnie po przedmieściu.

Pan inspoktor o a pot iedziiw zimno: dziś
targ, policjanci muszą być w mieście, jutro to 
się zrobi. Odeszła kobieta, a pu chwil, wraca 
znowu, i prosi ze łzami o zabic.e psa wściekłego 
—  lecz nic nie peinoglo — pan inspektor zaciął 
się, wyrzucił ją drzwi, i tak załatwił sprawę. 
Taka troskliwość o publiczue bezpibaeństwo była 
powodem, że pies pokąsał kitka sztuk nieiogaci- 
zny, których właściciele w wielki piątek dwie 
dobili i sąsiadom rozsptzedali, pień zaś sztuk zgi­
nęło. a oprawca me miał nawet spoczynku, gdyż 
musiał zakopano 5 sztuk nierogacizuy wykopy­
wać i na miejsce przeznaczone wywozić. Co da­
lej z tego wyniknie, pokaże bliska przyszłość, 
która, daj Boże, aby bjjki dobrą pi*estrogą. Przy 
wyborze lekarza miejskiego i praktykami kon­
ceptowego życzę pp, radnym dawnej ich bezstron­
ności, której zresztą z licznych już agitacyj spo­
dziewać się należy.

— t_a.l( J t  d-. 27. kwietnia. Wydział po­
wiatowy tutejszy uchwalił lmieuiem reprezeutacji 
powiatowej przesłać adres zaufania nowomiano- 
wauemu ministrowi Kaźmierzowi Grocholskiemu.

— Osme ogólne zgromadzenie delegatów gai. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, odbyte w 
lutym rb., postanowiło, k  od I I .  lipca rb. Jt 
do dalszej uchwały nie będzie od członków po­
bierany żadon dodatek na zarząd.
Od dyrekcji gal. Tow. kred. ziem. w ^ |P o w ie .

Telegramy Gazety Narodowej!
{ Z  wiedeńskiego „ Correspondene B u re a u “)

Wiedeń 28 . kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyjęto jednomyślnie 
wniosek Pergera, aby do roztrząśnięcia 
przedłożenia rządowego o rozszerzenie

kompetencji Sejmowej, w€bra<U komisję ~ 
2 4  członków.

J U m d y il 28, kwietnia. Zapowie­
dziano bii rządowy, którym ma się rząd 
z powodu wypadków v We»trasath upo­
ważnić ao zrwieszonjt aktu h a b e  a fi 
c o r p u s  (o wolności osobistej) zaprowa­
dzenia stanu oblężenia i aresztowań.

W e r s a l  27 . kwietnia. W - Zgroma­
dzeniu narodowem rozwijał Thiers po- 
gląą  swój na obecne położenie Francji. 
Każe on spodziewać się rychłego zgnie­
cenia powstania. Nowoutworzona armja 
jest iM tu; . silną, Wypełhia swoją po- - 
wonność, oiorzono jnż Paryż zapełnię, ą 
działanie zaczepne jnż rozpoczęto.

ParyŚ!; 2 7 . kwietnia. Sprawozda­
nie komuny mówi, bo Paryż jest na dłu­
gi czar zaopatrzony w żywność, publ i - . 
czność zabezpieczoną jest od niedostatku 
Parjskie loże wolnomularskie wzywają 
loże prowincjonalne do wystąpienia pfze-- 
ciwko polityce Thiers? .'„V

„Mot d’Orare“ stwierdza, iż Tuluja 
jest w połnem powstaniu. ,

{Z  tńura InU m ationaleS .)

Bruksela 28 . kwietnia. „Echo du 
Farlament“ donosi, że w skutek zajść w 
łonie konferencji pokojowej w Bruftwui 
postanowił gabinet berliński, w razie gdy­
by niezgoda wewnętrzni. weFrancj" z*łaz 
uśmierzoną nie została, usunąć francu­
skich urzędników administracyjnych w 
zajętych przez wojska niemieck.e depar­
tamentach, i obsadzić ich miejsca urzę­
dnikami niemlecLml. Mają być także za­
prowadzone rekwizycje jak podczas wojny.

Paryż 27. kwietnia w nocy. „Mot 
d’Ordre“ donosi, że Tuluza powstała.

Bombardowanie wywołuje w Pcryża- 
nach ogromno rozjątrzenie przeciwko rzą­
dowi wersalskiemu.

K rążą pogłoski, iż komuna ma za­
miar wysadzić w poi tetrze forty' połu­
dniowe.

Z rozkazu komuny aresztowany zo­
stał komendant hotelu Inwalidów, jene­
rał Martiwprey.

W e r s a l  27 kwietnia. Dzisiejszy te­
legram Thiersa do prefektów donosi: 
Wojska nasze (wersalskie) podsunęły się 
o 2 0 0  metrów pod szańce fortu Issy.

265 00 266 00
178 001179 00
118 00 119 50
09 00 70 00

82 75 83 25
72 50 73 15
87 85 86 •25
87 75 83 50

74 50 75 00
00 Ou LOO 00

5 79 5 86
5 83 5 90

05 87 09 96
10 00 10 15
1 90 1 96
1 61 1 62
1 m 1 85

122 25 123 75

59 00 59 10
6b 65 68 7u

299 50 300 1-0

Pożyczka toter. z r. 1654 
>> » „ 1861 
u >• 1861
„ podatk. Z r. 1 8 6 4

Listy zastawne domen. 
Oblig. indeuiniz. gal.

„ M buków. 
Lkop* banków «• 

Anglo-^ustrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franku-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Generalbauk 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicjjski 
Narodowy bank austrjacki 
yeroiusbi.uk 

I  keje przemysłowe. 
Bndowuicz. Towarz. austr. 
Boryst. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gosell.

Akcje kolejowe, 
ilfóldzka 
Karola Lndwika 
Puhiocna Ferdynand™ 
Franciszka Józku

plącą 'żądają 
zlr. wal. a. 

aa 5r ^bTTo 
97 89 95 w  

126 09 126 25 
099 09' 00 CO 
121 25 123 59 
74 50 75 25 
72 50, 73 75

265 Oii zP5 5u 
0 7 50, 58 5o 

277 50 277 7: 
U2 Ol) 112 25 
1UU 00 101 50 
99 0‘9i 92 00

116 Ot 119 ( " J

Oli 00, 00 00
749 ao'75) 90 
lu6 uo 107 00

81 80 
00 00 
28 50

175 00

81 60 
00 09 
28 00

174 59 
263 7u 264 00 
i!lW OO.zzoś 09 
203 50 204 00

Lwowsko-Czjrniow. Jassy 
Knaolfa
Siedinfo grodzka 
StaJlsbahn
Południowa 
Trąmway wied,
Ldpkowska
WęgiwsKi. póln )cuo wsch. 

„ wschodnia
Listy ta» taw ne . 

Galic. bank hipoteczny 6°/0 
Bank wiościańsk. galicyjski 
Tow. kred. zfem gal 4"/,''
T>W , ”  łl II 5  /g
uank nar. austr. 5*/J m. k.
,. ”, 11 u 5 „ w. a.
Booencredit w srebrze 5°/c 

_  u w. a. 5V
Kol. obi. z ptrr. 5°;0 

(wol. od p. d , prc. srebi.) 
Alfoldzka kolei 
Ferdynanda północna 
Karoli Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Czeru.-Jas. z r  1867 
^ » .  „ z n i .  em
tiudoilk

ptacą |iąd»ją 
złr. wal. a

178 25 
i d  
W  ^m  Ot‘
179 50 
220 OH 
160 75 
160 75 
86 00

88 00 
88 uw 
71 75 
82 00 
97 35 
92 70 

1U6 5o
t :  oq

178TS 
16- 75 
170 25

18 50 
180 00 
220 50 
161 25 
16: '25
86 25

81 50 
88 50 
72 2o 
83 00 
97 50 
92 90 

106 70
87 25

88 Ot. 
105 30 
101 75 
100 25
91 00 
83 50
89 90

89 90 
105 80 
105 25 
100 75 
91 50 
83 75 

, 90 20

srebr.)

»■)

Siedmiogrodzkie 
Połuan t  we kolni 
Państwo* j  kolei 
ĄO*/0 pofcat. pręt 
( zeska zachoania 
Elżbiety nowa 
(10°/p podat., prot.
Elżl '»*y daWŁi 
Ferdynanda półaocn. m k. 

„ „ w. a.
PŁ "lery  lo te ry  ne 

Losy Zakładu kredytówego 
„ Rudolfa
„ Stanisławowskie 
„ Kegle-ich 
„ hr. u alfy 
„ k t ahń 
.  hr. ś t . Genoi 
„ ks Windiscbgratz.
„ Y" uldscein 
„ ks. Klary

Dewhej 12 miesięczni.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż l(Xf frank.
Londyn 10 ft. szter. 
Fiankf 100 zl. oL w p. N

płacą żą-lają
złr. wal. a.

89 00 
112 25 
138 25

95 75 
102 59

92 60
90 75 
87 00

)63 50 
14 50 
23 00
17 00 
S6  00 
39 00 
27 00 
13 OC
18 Ot 
3 .  00

89 25 
112 75 
139 75

96 25 
103 00

92 80 
91 2 i 
87 75

164 00 
15 20 
25 Ot 
18 0( 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
zO 00 
33 00

92 30 
43 35

92 20 
49 30 

125 2( '125 30 
104. 5&|lOi 65

( Z  b iu r a : Intem aH ohalen).
K o n s t a n t y n o p o ł  źb b?wietnia. 

Okięt wojenny „Medari Nazret“ już po 
raz drugi odpłynął ztąd do Atabii z po­
siłkami wojjkowemi dla walczącego przo- 
ciTrko powstańcom tamtejszym ko.pusu.

Turcya iu& namiar obsadzi wojskiem 
granicę egipską od strony Arabii (wice- '
król egipsk. w«jiomaga tąjenmfo art^fikie 
pokolenia cc podniosły oręż przeciwko 
su!tanowi tureckiemu.; (p. r.)

Kzym 28 . kwiętnia. Kardyna’ Bn- 
dwik Amat, który starał się ułatwić po­
rozumienie między Rzymem a Florencją,' 
został przyzwany wczoraj do napieża, Kon- - 
feiował później z kardynałem Antonellim  
przez całą godzinę.

Wiedeń 2 8 . kwietnia. Minister ■
sprawiedliwości oświadczył się wczoraj w 
komuj. prasowej p-zeciwko każdej zmia­
nie r  istniejącej obecnie ustawie dru­
kowej.

P r a g a  d. 28 . kwietnia. Organa i 
staioczeskiego stionLictwa radzą po do­
bremu hr. H ohenrartori, aby dal -pokój 
takim połowicznym środkom, \jak  - Mgo 
przedłożenie ao ao roaLzerzoB.i z h t i« u  
inicjatywy prai.odawczej sejmów Krajowych.

Partja młodoczaska odrzuca stanow­
czo yyszclLie koncesje. Jak twierdzą „IJa- 
rodni L^ty" obstaje to stionuictwo pizy 
żądaniu przyznani.-, sejmowi czeskiemu na­
stępujących kompeteiiCyj “ Prawa przy- 
zwalaaia podatków, rek-utów, uchwalania 
co do dotyczących kitjów korony czeskiej 
operacyj finansowych, administracji przy­
padającej na te kraje części długo pu­
blicznego, prawodawstwa w sprawach o- 
światy, sądownictwa i administracji, prawa 
swobodnego wyboru króla w wypadku o- 
znaczonym sank<;ją pragmatyczną, a wre­
szcie odpowiedzialnego sejmowi ininisi-er- 
stwa.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnie 28. kwietnia 1 871 .

godzina 2 min. — popołudniu.
Wiedeń. Franko-austr. 112.30 Węg. kredyt. 99 00 

Anglo-austr. 261.25. Unionsbank 263.75. Ak. Karola- 
Ludwika 265.50. Kolej Biemdrnog1- 163,75 Kolej po­
łudniowa 180.09. Alfóld 175.00- Kolej państwowa 490. 
90. Węg. NordoBt 178.00. Kolej północna 224.00. Ru­
dolfa 161.75. Węg. Ostb 85.75. lndemr.. gal. 74.90 Lo­
sy z roku 1864 126.75. Usposobienie: mocne.

3K5®* Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych 
ogłoszenie J a n a  L e r s k i e g o ,  
krawca męzkiego przy placu Ber- 
LarćyńsUm pod liczbą 7 d 9 1/ ł .
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Skład sukna

TOWARÓW
w e ł n i a n y c h

pod firrap

FOULO &  WONSCH
we Lwowie

ulica niższa Karola Ludwika pod 1. 1322 4 
obok cukierni p. Rotlendera 

polec*

M  A T E R J E
wełniane na garnitury,

s s  I  u  >  v
cza rn e  i kolorowe,

BRAZYL, PERWIENNE i t. d.
na ubiory salonowe.'

W szelkie wyroby w ełn iane po um iar- 
2—4 lto»any<;b ewł»ch

MATERJE «  SUKIENNE

tolody człowiek,
bezłeuay, który przez dłuższy czas kondycjo- W 
nował jako OGRODNIK we Francji , Belgii i W 
w Południowych Niemczech, poszukuje w wię- ^  
kszym skarbie miejsca WJWoim zawodzie. Posiada W 
spcejalne wiadomości, a to : ogrodnictwo, sado- ^  
wnictwo , uprawę roślin i ananasów, mówi po ^  
polsku, niemiecku i francusku, rnoż. załatwiać W 
również sprawy w biurze. 1887 1—3 W

Bliższa wiadomość: An die erztierzogliehc 
Gartenverw*ltung In Tesohen. 1887 1—3

M A G A Z Y N

Y G M U N T A  S T E I F *
otrzymał

Biuro 1 Kasiu
T O W A R Z Y S T W A

zaliczkowego
przy ulicy Święto-Jnń.skiej 1. •tóii1/*

II piętro w domu Wgo Boczkowskiego. & 
otwarte (iodzień od godziny 4toj do1 

6tej po południu. 1895 1—3

\ H

I*IN
HNNNNNN

wielki wybór płócien i bielizny męzkiej.
26, 28, 30,zLr.Weby p raw d /lw e Rumburskie sztuka 64 łok. wiedeńskich, na cenę 

40, 45, 50, 55, 60, 70, 90, 100.
Weby holenderskie sztuka 50 łok. wiedeńskich, na cenę złr. 16, 18, 20, 22, 24, 

30, 35, i wyżej.
Weby prawd/iwe irlandzkie na n a j p i ę k n i e j s z ą  bieliznę męzką sztuka 

35 do 200 złr.
B ielizn a m ęzka :

Koszule sehirtlngowe białe 1 50, 180, 2, 2-20, 250, 3 i 3'50.
„ „ z  batyat. przodami 4, 4-50, 6 do 12.
„ kolorowe od 1’50, 1-80, 2, 2-20, 2-50 i 3.
„ webowe na 2, 2 40, 320 , 3'50, 4, 4‘50, 5, 5'50, 6, 7

Kalesony na 85, 1-20, KAI, 2, 2-20.
Firanki muszlinowe od 44 łok. wiedeńskich do 140.
C hustki do nosa płócienne cały tuzin od 1‘80 do 15.

„ „ „ batystowe „ od 4-50 do 23.
\  S IO ' Zamówienia z prowincji uskuteczniają eię jak najrychlej.

1882 1 - 1

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupelnio przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.*

B ó l z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby zlotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 1746 4 —?

Dentysto J  W EISS, by ły
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Ob-cnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

H andle, któreby mogły dostarczać

Jarzyny stronczkowe ,
. , . , , , jako to: stare olejne obrazy, s ta rą  broń, stare naczynia porcelanowe, figurki,

uprasza sie do zawiązania stosunków ' , - , - . , „ ■ . , . . , .
z liweraritami wojskowerui, jeżeli poszląl2 porcelany, rzeźby drewniane i ze słoniowej kości, zegary, tabakierki, stare
swój adres do : H . H . 700. An die koronki, gobeliny, rękopisy, biblie, książki do nabożeństwa na pargaminie z ma-
Annnuceu-Expedition von H a a s e n s t e i n  laturam i, przedmioty złote i srebrne (antiąue), szkła kryształowe, kosztowności

Fabryka
żaluzyj i storów drewnianych

J .  S .  J U r g e n s a

we. L w o w i e ,

w y r a b i a  i s p r z e d a j e  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

Ż a l u z j e  taśmowe lakierowane, S t o r y  drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach oraz z malowidłami, f a r a w a n y ,  Z a s ł o n k i  
do okien , pieców i kominków, A n t y p e d j a  k o ś c i e l n e  , d y ­
w a n y  na łóżka, N a k r y c i a  na stoły i t. p. i t. p<

Zamówienia podług wzorów uskuteczniają sie w naj­
krótszym czasie, p rz\jm ują je także handle pp. F . £ .  U ahn  w K ra­
kow ie, K . Kopacz w Stanisławowie, J .  1. Szęgierski w Czerniow- 
cach, P. K rohn B olzendahl w Jassach, Lewicki, Iw an icki i L u d ­
w ikowski w Kijowie, K . Brossm ann  w Jarmolińcach. l864 1 6

5 ^ T i  i  1X 71 a  ' I r i  z °<ltladnią „The Governor“ żn iw ia rk i do tra w y  The Parag. 
Ć J l l l  W  U l  R . H ornsby & Sons w Grantliam;

Lokomobile, parowe młockarnie, r 2 !
z renomowanej fabrykiw racan ia  siana  

H ead  W Ipswicb.:
k o n n e  g r a b i e  i t. p. prae-

Ransonies S i . s &

V o g l e r  in Breslau. 1888 1 — 1

Doniesienie
dentysty.

Cłodzlny ordynacyjne m o­
je j dentystycznej p rak tyk i 
naznaczone są codziennie od 
O. rano do ."S. popołudniu, 

i dla w szystkich chordh w u- 
simch i zębów. IŁOwniei u- 
skatcczniauL w szystkie ope­
racje, osadzania pojeayti- 

‘ czych sztucznych zębów i 
cały eh szczęk. 3— 14

Dr. Wincenty Ktrasky
r. «, k. pmfcerHr nauki leczenia achów njt

lwowskiej wsitthntpr.
i M ieszka naprzeciw ko k o ­

ścioła OO . Jezuitów .

PAPIER ltIGOLLOT
m usztarda w liściach

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce framuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1735 4—24

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU R1GOLLOT. który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy aby się p  RIGOLLO
na mm znajoowat p o d p i s . ____________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznanin w aptece dra Mankiewicza.

Colemana ekstyrpatciy jjsyssj!1 ,l
Centryfugalne pumpy . „Mlkicll Wlall„w„b.
P e e fa  m etalow e wentyle do ®a*a*ttowł»nla.
Przenośne i stojące m achiny Par°Wc z lo tte m .

brylanty, perły, również kolorowe drogie kamienie, kupuje po n a j w y ż s  zy c h Parowe aparaty do gotowania t parowania paszy d la  bydła.
— — • — - ............................................. ...  od lew y m aszynowe i budowlowe każdego rodzaju,

polecamy pod rozległą gwarancją ja k o  wyborne pod każdym  względem
i prosimy o łaskawe wczesne zamówienia . byśmy as u rat nie mogli odstawić. — Prospekty,
polecenia w królestwie Polskiem, Niemczech i Austrji, i każde dalsze objaśnienia na łaskawe
zapytania.

Mackean & Lezius, verlang6rte 8iebenhufenerstrasse

Ajentura jeneralna fabryki agronomicznych machin R ansom es,

cenach p. B E C K  z W i e d n i a  w H otelu  Z o rża , dokąk odnośne oferty
adresować należy. 1891 2 - 3

■SIS

W ażne dla lysyeh f siwych.

K  a l l o  iii y r i n ,
c. k. wyłącznie uprz. i ulepszona 

Pomad* na wzmocnienie I farbowanie wtoaów.
Pomada te nie zawiera żadnych części szko­

dliwych, jest najwygodniejszym i najniezawo- 
dniej’ działającym środkiem do f a r b o w a n i a  
w ł i . s ó  w, które siwe włesy farbuje trwale na 
b l o n d ,  c i e m n o ,  lub c z a r n o  tak dalece.1 
że takowę otrzymają naturalny polyak, który 
miały przód osiwieniem, a potem n i  g il y ju ż  

.mieś i w i e j  ą. Pomada ta nie brucze ani skóry, 
ani bielizny.

K a l l o m y r i n o w a  P o m a d a  wzmacnia 
cybulki włosów i cały system nerwowy w gło­
wie, zapobiega tworzeniu się p a r p l i  i l i s z a ­
j ó w,  uiedopuszcza wypadaniu włosów i wznie­
ca porost.
Cena 2 tir . z przesyłką  pocztową 2 złr . 10 c. 
Skład wyrobu i wysyłek u K. RUSS w Wiedniu.

G ł ó w n y  s k ł a d  we  L w o w i e  w a  
A. BERL1NERA i ZYG. RUCKERA, w 
kowie u spadkobierców C. Bartel, w Wazszawie 
u K. Pohorskiego, w Pradze u Filrsta, w Pesz­
cie u Józ. Tor5k. 1835 2—10

Instrukcje gry 
na loterję liczbową

udziela i

profesor iw tem atyki B. v .  Orlice  
w B e r l i n i e ,  W ilhelinstrasse 129.

Na zapytania bezpłatne odpowiedzi. Co­
dziennie nadchodzą podziękowania za wygrane 
»» pomocą mojej instrukcji. l ’>80 5 —5

Ogłoszenie.
W  Piegzo wicach pow. Przemyskie­

go odbędsie się w dniach 4. i 5. maja r. b 
o godz. l i te j  przed południem f ^ y s p r z c -
i l s i  d o b r o w o l n a  p r z e z  l i c y t a ­
c j ę :  bydł* . koni, narzędzi gospodarskich, 
mebli *< porcelany, azkła i t. p . , na którą tę 7  i  L ^ T  A TA T  I ż  /A  7 \ T 1 ^ 7  V  
licytację kiptdaza się TcupujicycU. 1873 T—  3 a L A J J  J j l j U Z l i l  l \ j / l  1

a p t. 
Kra-

Ortopedyczny

dr. Henr. R. von Weil 
w W ah rin g

(pud Wiedniem) Stiftgasse 3.

Dla cierpiących
n a  r u p t u r ^

w Ap^dulclk częściach c la ta - i
h  j e n  l ł  17 P T  P  i  WT i  f i  C T f TP 7 F V r ) ł  r  Z w i e r z c h n o ś ć  t e f D  in s t y t u t u  p r t e b y w a  w  sa m y m
D l A o L /  K l l r  I u H U m  A t i .  o  1 O Ł U  - fcł » t )c t*ds le  i p r o w a d z i  e a ł y  zmrzad. L e k a r s k i e  t r a k ł o w a -

GERA W RERI8AG , w Szwajoarji , uzy ę j u i e ,  w y k o n y w a n e  p r z e z  przł*tótoni*g)o i n s t y t u t u ,  d o t y -  
skałl lobia e powoda swojej nadzwyczajnej s j0^,1".0 W y k r z y w i e u  * A k ó sz la w ie n  c i a ł a ,  p r z e -

i .  A ■ . . r  , . * **. i a .. ?, .k <ata icen  ł s a p a l e u  k o s e t  i s t a w ó w ,  s k r ó c e ń  i skur-akutsciiłO.^Cl W C I O r p  i  B n l ac n  r  U p t  U- 1 ( b e z w ł a d n o ś c i  i o s ł a b i e n i a  mu.Hzkutów. O s o -  
rO W J  C h , macicznych i oaincroidillnych I jb o m  • p ie k u j a e y r n  s i ę  c i e r p i ą c y m i  p o z o s t a w i a  s i ę  b e z -  
wielostronną wdzioczuość. Liczne świadectwa f w i r j B k o w a  ś w o b o d a  co do w y b o r u  t o k a r z y  d o r a d c z y c h .j - _ l „ • £' Staranne pielernowame \ wyżywienie wychowan-Stwierdzają O l  U J) O t n e  III W y l e c z e n i u  A ców,  tak w s p ó ln y c h  jak i wsobnych  p o k o j a c h .  Cwi- 
naWft z a l t f t r s a l y c h  chorób. p czenia ^imnastyrżne. wykłady nauk, języków, nu*

Na franco listowna iądanic wvvyLi sic ^ . Bi u"łe* '>'• »»rady. prnjram^- i warunki • i i • i -i i l przyjęcia w Aakładzic.przepis użycia. Do nabycia w słoikach po ń * •
3 z Ir. 20 ct. tak u wynalazcy jakofceż wo 
L w o w i e  w aptece Z 7 ii m u n t a R u- J| 
c k •  i s. 1369 2 - 1 2

4—5

Di) sprzedania
KLEJ BIAŁY W  PŁYNIE “ * y w a n e  b i l a r d y ,  s i a ł y  i  s t o -

P . G 4UD1N w P n ry ia  B k i  i  t w a r d e g o  d r z e w a  i  m a  <*-
do klejenia papieru, tektury, porcelany, szklą m u r o w e  ,  k r s e s ł a  ,  s z a f y ,  b i f

marmuru, drzewa, kurka ttd. f« d y *  K W i e r c i a d l a  d u ż e  i  t .  p
P R O S Z E K  R U B I N O T V Y  untądzemn dla domów gościnnych. Bliższą wia-

wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia doinuść powziąść można o d  *SgO  l n a j a  
sreber, polenw ania wsz.e kich metali, bieleiria u udzwiernęgu w hotelu Krakuwskiru we Lwo 

zcbiiw itd. 17’ *8 ;j A wic. ' .  Kip; 3 -3
We Lwowie w aptece P. P. Mikolasch.
 -----------      weltberibiutes

20 Bnhajków. Restftntions Flnid
............................ • ■ • *’ L sde/H..........mRasy holeadorskioj 1(5, s/.wąjcarskiói nurvmimirsellwbode/h. Ullrich wim .iu.icnpi»t7.B 

2 0 — rocznych, (lo 3ko'^n zdatnych je s t ••'tKls
do 15. maja po cenie 8 0  do 120 złr. d< 
tp iw d a n la  — rów nież k ilk a  ode- 
anayrh byrzków  anglelskleh
(Schartharn). —  W ładypol poczta B ełz .

K sięgarnia

J. K. ŹUPANSKIEGO
w P o z n a n i u

priy  nadchodzącej p o r z o  w y c i e c  i  .  .  
w p ó r y  przypomina i puleca dzieło pud ty tu ł . : 
niaetrotoany przewodnik do Tatr, P ienin i 

Sterow nicy  264 str. w 8ee Poznań, 1870.
2 złr. 35 ct.

Dzieło to przez krytykę bardzo zalecone 
znajduje aię ma sk ładn ie  w księgarn i K aro la
W ilda we Łw ew ie równie jak następujące: 

M iejsce kąpielowe Truskawiec i jego źródła 
mineralne, przez j alia Geistleiuicra 46 stron, 
Lwów, 1865. (0 ct.

Geografia fizyczna^ Polski, napisał ł.ucjau Ta- 
tomir. Lwów 1863. j ajr yo ct

Ułomności nasze narodowe i społeczne oraz 
środki ku sprostowaniu tychże, przez M. Jac­
kowskiego. Poznań 1870. 2  zir ;,4

Dzieje narodu polskiego w krótkości zebrane! 
tlla matek i nauczycieli przez Teodora Mo 
rawskiego (autora znanego dzieła p. t. LSaiejf. 
Polski porozbiorowe). Poznań 1871. Tom ].

3 zir. 80 ct.
Nabywający Tom I obowiązuje się do na­

bycia i następnych 5 tomów, stanowiących
całość,

tj ' tłach moralnych ic ustroju społecznym. N a­
pisał Dr. Rom in Szymański Poznań 1870 5)5ct. 

Królewska jmra. Powieść historyt-zna (wier- 
,-zemi napisał Józ. Trzywdar Trctiak Lwów 
1871. 1 zł. 50 ct.

Księgarnie K. Wilda we Lwowie, Saui-
borta i Drohobyczu utrzymują również wi e l ­
k i  w y b ó r  d z i e l  s t o s o w n y c h  d l a  
B i b l i o t e k  i C z y t e l n i  w i e j s k i c h  
i m a ł o m i e j s k i c h .  Katalogi rozsyła się 
bezpłatnie. 1867 2 —3

Carl Simoii, Thierarzt,
lleilm-tholr M

i«  6 \
r i] Ilili’

Fluid .

Kiate fl 10 */„Kiste
'U ' V  •' r dr a Kc^htufl, 

lirOndrr drr Flc^d . 
I7W 12 25 ę |

Wien, (K.-Be/iai, Schiffamtsgasse 14

W ażn e  dla, posiadaczy  koni
Bezstronny wyrok rzeczoznawców o preparacie, może służyć za n ie z a p r z e c z o n ą  po- 

rękę o rzeczywistej wartości i użyteczności tegoż. Takiego chlubnego o s ą d z e n ia  doznaje 
przez Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. o d s z 'Z e g ó ln io n y  wyłącznym przywilejem 
restatucyjny płyn dla koni Kwizdy, o którym przytoczymy niektóre skutki.

Sport, pismo poświęcone wyścigom, polowaniu i koniom wyraża się o płynie w 
numerze z dnia 28. kwietnia r. b. w sposób następujący :

Kto chce utrzymać, ścięgni u koni przy wysilającem użyciu czysto, temu można 
zalecić płyn rcstytucyjny Franciszka Jana Kwizdy. Poprzód nacierają się koniowi nogi 
słomą, a następnie od kolana aż do kostki płynem restytucyjnym, i zawija się nogę, 
jestt.o bardzo jiojedynczy i bardzo skutkujący środek, aby utrzymać ścignie świeżo i tęgo
i niodopuścić tworzeniu się guleczek. Kwizdy ck. uprz. płyn uprawiający powinien być
w każdej stajni.

In.iy numer tego pisma, twierdzi :
Użęciu c k. uprz. płynu uzdrawiającego Kwizdy może być polecony do kenserwo

wania jakoteż do leczenia, gdzie właśnie o to się rozchodzi, aby działać chtodząeo i 
wzmacniająco. Przy silnein ożyciu krwi dobrze jes t przedsiębrać zmywanie konia rozeię- 
czonym płynem, a mianowicie od grzbietu do kolan i w okolicy nerek. Przy nabrzmie­
niu ścięgni należy robić okłady, które muszą być zawsze świeże i mokre. Przy cierpie­
niach reumatycznych pożądane są nacierania. Scisle i uważne ożywanie tego płynu 
przynosi w wielu wypadkach najlepsze skutki. P łyn ten podobnie jak arnika powinien 
się znajdywać w każdej s ta jn i

Do p. Franciszka Jan a  Kwizdy w KorneuburRU.
Podpisana masztalarnia poświadcza niniejszem, ie  w stajniach księcia Adama Sa­

piehy używano pańskiego płynu na sparaliżowanie, reumatyzm osobliwie przy rozwol­
nieniu ścięgni i okulawieniu z najlepszym skutkiem ; tak we sprawia po większych wy- 
tężeniach szybką restaurację muszkulów, również jest środkiem bardzo odpowiednim do 
utrzymaniu Ścięgni, i p.zeciw otrętwienin nóg i starszych koni.

Krasiczyn 28. października 1869.
1634 1 — 1 G. Steinbach, kiięcia Sapiehy nadmasztalerz.

Do p. Franciszka Jana  Kwizdy w Korneuburgc,
Ponieważ o osobliwszych zaletach pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego dla 

koni się przekonałem, upraszam pana o przysłanie mi czterech flaszek
Zamek Gołdegg 24. lipca 1870. Hi*. 0. Donnel, C. k. jenerał.

P r z e s t r o g a .
Znęceni przez poszukiwanie proszku korneubnrgskiego dla bydła, rozpoezęli nigktó- 

rzy przemysłowcy odpadki ziół bez wartości i skutku, naśladując pakiety, w których roz­
syła się zwjkle prawdziwy proszek korneąbnrgski dla bydła, naśladować co do foriny, ko­
loru i rysunki? i treści etykiet i przepisu użycia i w sprzedaż wprowadzić. Ci przem y­
słowcy s ta ra j, się moją sławę, znaną od blisko 20 ła t co do wyrobu ploszku komebnr- 
skiego w sposób nieszlachetny i  nieprawny wyzyskać, i poważają się publiczność, oszuki­
wać w ten sposob, sprzedając podły i bezwartościowy towar, za mój prawdziwy Ażeby 
publiczność przestrzedz i od szkody ochronić, czynię na to uważnym , że proszek korneu 
burski dla bydła, jakoteż i inne moje preparaty weterynarskie sprzedają w moich insera- 
ta -h  wymienione składy i że jedynie te  pakiety proszku korneuburakiego są prawdziwe- 
mi, które mają mój podpis niżej umieszczony i moje znaki noszą.

Prawdziwe w yroby w eterynaryjne są do n abycia :
We Lwowio: Pp. K onstan ty  Iskierski, P io tr M ikolasch, aptek., A . B er lin er  ap. 
Z . Rueker  ap., W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. Kirchma- 
jora i p. J. Jalin , w Andrychowie p. Unger, w Białej p. Gertwert, w Bielsku 
p. 8. A. Stańko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Borszczowie p. Niem- 
c/.ewski, w Bóbreo p. Czernik apt., w Brodach p. Edward Lisko “i M. Kulak apt. 
w Brzożauach p . Margulios, p. Zminkowski apt. i p. Fadenhecht, w Buczaczu p. 
Popowicz, w Bełzie p. Hrymak, w Czoruiowcach p. E. Sclinirch, w Drohobyczu p. 
p. Kleczkowski, w Dzikowie p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. 
Bolochower, w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Marosch, w I, imano wie p. A. Mul­
le r , w Makowio p. Maybr apt. i E. Kramer, w Mikulińcach p. Międlicki apt., 
w Myślenicach p .  A. Łączyński, w Mielcu p. W. Satkowski,  w Nowym Targu 
p. L. Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku 
p. 8. Kollur, w Przemyślu pp. Gajdeczka i F. Machalski, w Radziechowie p. Jaś­
kiewicz apt., w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J . Schaitter i syn, 
w Sanoku p. J. .Taklitscha wdowa i p. Barth, w Swolnicy p. F. Wimmer, w 
Stanisławowie p. R. Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher de Sebonitz, w Tar­
nowie pp. J. Jiihh i Koy i 4V. Milldner & Comp., w Tarnopolu pp. A. Morawotz 
i C. I.atinek, w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. Watorkowa wdowa, 
w Zaleszczykach p. J . Kodrębski i spółka;

Handlarze, którzy sprzedają podrobiony proszek korneuburski upominam, że przez sprze- 
d;>ź towaru fałszywego podpadają równe winie występku, jak podlega sam twórca falzyfikatu.

Ktoby m i fa łsze rza  w skaza ł, który na d u żyw a  mej m ark i ochronnej, 
abym  go mógł pod sąd podciągnąć, o trzym a w ynagrodzenie do 100 z łr .

Korneuburg

(Anglia).

WROCŁAW.
Slms & H ead w Ipsw ich

1784 3 -  4

Zetyczny i kąpielowy zakład 
w Jaworzu (Ernsdorf) «m  austr.

Szlązku % m ili od dworca kolei 4claznej

w  B ie lsk u  (Bielitz) P ° 1 o ż o i x >
będzie otworzonym dnia 15. Maja.

L ekarz  miejscowy zakładu D > |« # j f f i e h a l  K a u f j m a i l l I  
Członek tow arzystw a lekarskiego w Krakow ie. im  4_ 5

Hermana Kellermana 
w K ie lsku

Hnndel importowy

maszyn
i

ica rsta t mechaniczny.

Maszyny patowe
k o tły  parowe 

m ł o c k a r n i e
Przyjmuje na siebie zupeł­

ne urządzenie tartaków , mły­
nów, browarów i t. d. i t. di\ 

1622 1 6 -1 6  
B ep aracjt wszel­

kiego rodzaju.

Kąpiele Kónigsdorft-Jastrzemb
na Wyższym Szląsku.

O t w a r c i e  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  l o g o  m a j a  r .  b .  

Kąpiele przyrządzają się j u ż  począwszy od 1. m a ja
Zamówieniu na pomieszkania, tudzież zlecenia na koncentrowaną solankę i wodę 

do picia należy stosować do I n s p e k c j i  k ą p i e l o w e j .  16971 8 —10

Prawdziwy angielski i grodzicki

(IH IY I  PORTLANDZKI
w całych i pół beczkach utrzym uje zawsze w zapasie

p o  c e n a c h  b a j t n ń s z y «'h
główny akład dla Galicji i Bukowiny

AUGUST SCHELLENBERG
we AdWowie 1650 12 25

Stacja kolei ie l.
Frankenstein, Ruhoank, 

hohmisch Skalitz, Nachod 
(Wis oków). Kąpiele ("udowa p o e z t a i stacja 

telegraficzna.

w hrabstwie Wlatz na g r a n l^  cze»klej.
Stawne alkaliczne i żelaziste źródło pierwszorzędne i ^4P'»lowe.

Środek leczniczy przeciw wszelkim.zc złego pożywienia i żołądkowi . ' l ^ cym 8 â_’ ' • • • •  • . . .  . ■ , I  jdi i kanału od-pożywi
bościom krwi i ’nerek, przeciw chronicznym Katarom pieraiewj^tałym  BłĄośc'
chodowego, tudzież przeciw z tychże samych przyczyn f ° * 7{X wefflann 
ŚRODKI KĄPIELOWE : Kąpiele i dusze wody mineralnej 1 ^Zamknięcie0

dn; mkj* jacob. R025y 
Dr. Scholz ‘ , AH l r n n l i
D ie  B»&euireetion

kuracji picia wody i żętycy." Otwarcie sezonu dnia Ib. m»& 
LEKARZE KĄPIELOW I: Radca sanitarny 
nej już się rozpoczęła. 1778 2 - 3

C . k . u p r z y w .

K a r o l a

kolej galic.

L u d w i k a .

Obwieszczenie.
Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciągle wykończeniu 

przestrzeni kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola.
Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć ,  wstrzymany 

będzie na tejże linji częściowej warunkowo zaprowadzony 
z dniem 22. grudnia z. r. ruch towarowy, — na dni 14.

W stacjach w Zborowie, Jeziernie i Tarnopolu towary do prze­
syłki przez ten czas przyjmowane nie będą.

Lwów dnia 2 7 . kw ietnia 1871 .

1892 1 - 3 D y r e k c j a  r n c liii

żołądkowym
kobiecym, 

kwasu — oprócz 
, D dnia 30. września. 

p r-j ,  _ k ° 2liylka wody mineral-
(v . Y e i th ) .

Biuro komisowe krakowskie

w K r » ^ 0 W l e ,
Zvjoiuie •

S p r z e d a ż ą ,  w ydzierżaw ieniem  1 M j majątków w D alicj'’
Polskiem , Moskwie, W ęgrzęcU • sach położonych. fabryczne ,

S p r z e d a ż ą  domów lub tychże lą ua m a ją tk i, rak ‘
jako też sprzedażą lasów- , 5 J „^haników, inżynin.

i o s z c z a n i e m p ra k ty ^  ^ ^ y y  torow fabryk w rządców gospodar-
row pom iarow ych , nadh-p O  egzam inow anych . k bon i m n :„„
czych , kasierów , ekonoo^w  . guwernerów i guwern»«teK ’ panien

■ T o V y t y  majątków, fabryk domów, a d m i n j f d z i e ­
rżaw, warunki l i c y t a c y j n e  . Pizedsiębiorstw dostany > P esy łają
się stronom interesowanym- tosiarzy (góralil ■ i.
y 1 a za poczynionem i naprzód kontrsktaoi r05ii ów ■ . . )>. 3ak ° *
tychże pomocników (zbieraczy) na czas żniw . Par w ‘ dziewk! w iejskie
za kontraktam i 3chletnienii. lia douiy 1,.. fn ł n .  ma.

W y j e d n y w a  pożyczki hipotecame, bąd^ *  ̂ b4uź też na m

1 w . M ,  i— a

Z a 1 a t  w T a Wekspedycie i wysy‘ki w kraju  i za granicą. .
-  n jy  i P a n o w i e  ““ o 3 . ^  w związki

O k a z

I m . o s n b y  i m a jtk u  wyjaśnienia wraz 

,'j 86kr 1685 9 -  44
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